
P r zad rocznicą W rzaińia

W A R T A  przed  p ly  
tą  p a m ią tko w ą  na  
W esterp la tte . N a p ly  
cie u s taw iono  w  ro ­
ku  bieżącym  czołg, 
k tó ry  w  ro k it  1945 
p ie rw szy  w je c h a ł do  
G dańska. N a leża ł on  
do B ry g a d y  Pancer­
n e j im . O brońców  
W esterp la tte .

(C A F  —  fo to  Kopeć)
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2-dniowa wizyta

p.o. sekretarza generalnego ONZ

U T ha iti
przybył

do Polski
W A R S Z A W A  P A P . P E Ł N IĄ C Y  O B O W IĄ Z ­

K I  S E K R E T A R Z A  G E N E R A L N E G O  O N Z 
U  T H  A N T  P R Z Y B Y Ł  D Z IŚ  Z  O F IC J A L N Ą  

W IZ Y T Ą  DO P O L S K I.

B
U
D
A :
P
E
5  
I  
T 
U 
o
Stf.
6

Na mistrzostwach świata

D z i ś  s t a r t u j ą

szosowcy
Kłopoty polskich kolarzy

S A L O  P A P . Po n iepow odzen iach  p o l­
sk ich  k o la rz y  na to rac V ig o re ll i,  dziś re p re ­
ze n ta n tó w  P o ls k i czeka następna próba, 
ty m  razem  na szosie. M ie jscem  tegorocz­
nych  szosowych m is trz o s tw  ś w ia ta  je s t 
w yp o czyn ko w a  m ie jscow ość  w ło ska  Salo. 
P ro g ra m  p rze w id u je , że d z is ia j odbędzie 
się w y ś c ig  d ru żyn o w y  a następn ie , po dn iu  
odpoczynku, ro ze g ra n y  zostan ie w yśc ig  in ­
d y w id u a ln y .

Demonstracyjna
wizyta
„Newport News“  
na Bałtyku

B O N  P A P . W  środę 
p rz y b y ł do p o rtu  w  K i -  
lo n i i  a m e ry k a ń s k i k r ą ­
żo w n ik  „N e w p o r t N ew s”  
z w ic e a d m ira łe m  J. M . 
T a y lo re m  i  jego  sz ta ­
bem  na p ok ładz ie . T a y ­
lo r  je s t dowódcą I I  F lo ­
ty  U S A  i rów nocześnie 
szefem a tla n ty c k ie j f lo ­
ty  N A T O .

W iz y ta  ta  w ią że  s ię  z 
n a jw ię k s z y m i p o w o je n ­
n y m i m a n e w ra m i boń- 
s k ie j m a ry n a rk i w o je n ­
n e j, k tó re  od 10 d n i pod 
k ry p to n im e m  „D o o rke e - 

• pe r 62”  o d b yw a ją  sie na 
B a ł t y k u * .

P O L A C Y  p rz y je c h a li 
do M e d io la n u  w e w to ­
re k  a w  środę w y je c h a ­
l i  a u to ka re m  do  Salo. 
Ja ko  m ie jsce  k w a te ry  
w yznaczono im  m ie jsco  
wość M aderno , po łożo-

(D okończenie na s tr .  2)

. B A D Z IE  . O N  G O Ś C IŁ  
w  naszym  k ra ju  d w a  
d n i . : P ro g ra m  p o b y tu  
U ' T h a n ta  p rz e w id u je  
m .in . z łożenie szeregu 
w iz y t  p rze d s ta w ic ie lo m  
n a jw yższych  w ła d z  pań 
s tw o w ych , w yg łoszen ie  
odczytu  na U n iw e rs y ­
tecie W a rsza w sk im  o - 
raz ko n fe re n c ję  p raso ­
w ą  ( ju tro ,  godz. 19 w  
T V ).

W  P R Z E D E D N IU  
rozpoczęcia X V I I  se­
s j i  Zgrom adzen ia  
O gólnego N Z  w iz y ta  
tym czasow ego sekre­
ta rza  genera lnego  
O N Z  w  naszym  k ra  
ju  bu d z i z rozum ia łe  
za in te resow an ie . N a­
s tą p iła  ona bezpośred 
n i o po sp o tka n iu  U 
T h a n ta  z prem ierem . 
Chruszczowem , w  
czasie k tó rego  p o ru ­
szano p ro b le m y  zw lą  
zane z dz ia ła lnośc ią  
O tgań izaC ji N a rodów  
Zjednoczonych .

Dziś 6 stron
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Pierwsze ofiary politycznych sporów

ZBROJNE STARCIE
na ulicach Algieru
„7 lat wojny wystarczy“

-  protestuje ludność
A L G IE R  P A P . W  środę po p o łu d n iu  na 

u lic a c h  kon tro lo w a n e g o  przez dow ództw o 
w ila i 4 A lg ie ru  doszło do dw u g o d z in n ych  
w a lk  u liczn ych . S trz e la n in a  rozpoczęła się 
na p rzedm ieśc iu  K azba , podczas re w iz ji 
p rze p ro w a d za n e j przez p a tro l w o js k o w y . 
Ja k  ju ż  p o d a w a liśm y , w  os ta tn ich  d n iach  
w ła d ze  w i la i  4 p rz e p ro w a d z iły  m asowe a re ­
sz tow an ia  w ś ró d  z w o le n n ik ó w  B iu ra  P o li­
tycznego.

A G EN C JA REUTERA po­
da ła, ż© w  środę w  Ghan ie 
aresztow ano dw óch człon­
kó w  ga b in e tu  — m in is tra  
spraw  zag ran icznych A ko  
A d je ja  i  m in is tra  in fo rm a ­
c j i  Adam afio . Pow odów  a- 
resz to w an ia  n ie  u ja w n ion o . 
K rążą pogłosk i, że pozo­
s ta je  ono w  zw iązku z n ie ­
udanym  zamachem na ży ­
cie p rezydenta  N kru m ah a .

LO N D Y N  PAP. Podczas 
>tu tren ingow ego b r y ty j ­

sk i • sam o lo t w o jsko w y  u- 
leg ł k a ta s tro fie  w  pobliżu 
B a d m in to n . W  w y n ik u  ka ­
ta s tro fy  zginęło 2 człon­
ków » załogi.

•  •  *
LO N D Y N  PAP. W edług do 

n ies ień  z Sunczon w  Połud 
n io w e j K o re i, liczba śm ie r­
te ln y c h  o f ia r  pow odzi, spo 
—odow ane j p rze rw an iem  ta - 

iy  w  ty m  m ieście, w zro­
s ła do 156* osób.

NRF
największym
„eksporterem“
dzieci

BE R LIN . W edług zachod- 
n lon iem ieck iego dz ienn ika  

DER M IT T A G ”  N iem cy 
zachodnie są na jw iększym  
na św iecie „eksp o rte re m ”  
m a łych  dzieci. Od 1945 r. 
dz ie s ią tk i tys ięcy  dz iec i u - 
rodzonycb w  NRF zostało 
bow iem  zaadoptowanych 

granicą.
danych sta tys tycznych 

w yn ika , że co trzec ie  zaa­
doptow ane dziecko zachod- 
n ion iem ieek le  znalazło ro­
dziców  n ie  w  NRF, lecz za 
granicą.

W E D Ł U G  D O N IE -

się w  o ko lice  p o łz ty  
g łó w n e j. W ładze  w i la i 4 
w  ogłoszonym  w  A lg ie ­
rze  k o m u n ik a c ie  ob a r­
cza ją  B iu ro  P o lityczn e  
w in ą  za w czora jsze  roz­
ru ch y , w y w o ła n e , zda­
n ie m  w ła d z  w o js k o ­
w y c h , p rzez kom isa rzy  
b iu ra . W  w i ló i  4 w p ro ­
w adzona zosta ła  następ­
n ie  godz ina  p o lic y jn a .

W  godzinach  w ie czo r­
nych  je d n a k  na u lica ch  
A lg ie ru  o d by ła  się —  m i 
m o godz iny  p o lic y jn e j 
—  m asow a d em onstra ­
c ja  z u d z ia łe m  k i lk u  ty  
sięcy m ieszkańców  m ia -

ws , -  js-ssjr-ss
s trz e la n in a  p rzen ios ła  dem 0„ s tra n ló w .

W poniedziałek rozpoczęcie nauki

Szkole Rybołówstwa Morskiego

Miesiąc praktycznego 
szkolenia w Trzebieży

y p m - i  
Komendant
Berlina
przeją ł
brygadą
wojsk
granicznych

B E R L IN  P A P . N a  
ape lu  w o js k o w y m , k tó  
r y  o d b y ł s ię  w  środę 
w  s to lic y  N R D  now o 
m ia n o w a n y  ko m e n d a n t 
B e r lin a , gen. Poppe 
p rz e ją ł pod sw o je  do­
w ó d z tw o  b ryg a d ę  w o js k  
g ra n iczn ych  p od leg łą  
dotychczas M in is te r ­
s tw u  S p ra w  W ew nątrz-* 
n y c h  N R D .

W  p rze m ó w ie n iu  w y *  
g łoszonym  do ż o łn ie ­
rz y , gen. Poppe p o w ie ­
d z ia ł:  „W rz a s k  . zacho- 
d n io b e r liń s k i n ie  moża 
n a m i w strząsnąć . S pe ł­
n im y  obow iązek i  wy-* 
k o n a m y  nasze g łów ne  
zadan ia : z a g w a ra n tu je ­
m y  o ka żd e j porze  d n ia  
i  nocy,, n a w e t w  n a j­
tru d n ie js z y c h  w a ru n -  

. ka ch , bezp ieczeństw o 
g ra n ic y  N R D , zachod­
n ie j g ra n ic y  obozu so­
c ja lis tyczn e g o  przy; 
w s p ó łp ra c y  z n aszym i 
to w a rz y s z a m i b ro n i za-  
ip rz y ja ź n io n y c h  a rm ii” . .

INDIE
¡wstrzymują się
z wysłaniem

ambasadora 
do Algieru

D E L H I P A P . J a k  do­
w ia d u je  s ię  korespon­
dent: A g e n c ji P rasow e j 
'M a g & re b u , i.tąd  in d y j­
sk i n ie  w yś le  swego 
a m b asadora  do A lg ie fu  
przeyd u s ta b iliz o w a n ie h i 
s ię  (s y tu a c ji po lityczn fe j 
w  A lg ie r i i .  D ecyz ja  ta  
za pad ła  w  w y n ik u  ko n  
s u l t i ic j i  m ię d zy  p re m ie  
re m  N fehru i  prezyden. 
te rn  Z R A , Nasserem .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  
o godz. 12 nastąp i u- 
roczyste podniesien ie  
ba n d e ry  w  ośrodku  że 
g la rs k im  w  T rzebieży, 
gdzie zgrupow ano  20C 
u czn ió w  S z k o ły  R ybo 
łó w s tw a  M orsk iego  v  
Szczecinie na miesięcz 
ne szko len ie  p ra k ty c z ­
ne.

P IE R W O T N A  koncepcja 
zorgan izow an ia w y łączn ie  
p ra k ty k  u le g ła  pewne 
zm ia n ie  1 w  T rzeb ieży ro: 
poczną się rów n ie ż  w y k i: 
dy . P ra k tyczn ie  w ię c  rok  
s zko ln y  w  te j n a jm ło d ­
szej, a jakże  potrzebne j 
szkole Szczecina rozpoc: 
n ie  s ię  ju ż  3 w rześnia.

D Y R E K C JA  szko ły  zol 
ganizow ała d la  sw ych u< 
rriów  k ilk a  s ta tk ó w  szkol­
nych , na k tó ry c h  prze jd ; 
oni. w stępne p ra k ty k i.  2. 
G d yn i w ypożyczono super 
k u te r  „R u tk o w s k i”  oraz 
ja c h t -„K ra s ic k i” , z D a rło  
wa śc iągn ię to  ja c h t „Z u ­
b rz y c k i” , a L P Z  w ypo ży­
czy ła „P o d h a la n in a ” .

P ie rw szy  e tap  p rac adap 
ta c y jn 'c h  w  b u dyn ku  
szko ły  p rz y  W ałach C hro­
brego zostan ie zakończony 
20 w rześn ia  i od 1 paź­
dz ie rn ika  rozpoczną się 
n o rm a lne  zajęcia, (k)

W B 0 M M G 0
H r f f l l r r l T I

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

S/S ;,B IE LS K O ’ ! — Z 
pod balastem .

•S/S „T C Z E W ”. Z 
pod balastem .

S T A T K I N A  W YJŚC IU :

M /S  ;,N IM F A ”  — do Szw ecji 
i  pó łnocne j F in la n d ii z d rob­
nicą .

S/S I.B R Y G A D A  M AK O W ­
SKIEG O ’! do D an ii z wę­
glem .

REM ONT Z U STER KA M I

S /S ¡.BR YG AD A M AKO W ­
SKIEG O ”  po pó łro cznym  re­
m on cie  w  Stoczn iach Remon­
to w ych  w  G dańsku i  Szczeci­
n ie  weszła do eksp loa tac ji. N ie 
s te ty  po trz y d n io w y m  re js ie  
zauważono , us te rk i na usunie­
cie k tó ry c h  s ta tek  będzie m u­
s ia ł pośw ięc ić  doda tkow o k i l ­
k a  dn i.

Z M IA N A  W AR TY

M /S  ;,S AN ”  kończy ostatn ią 
podróż na l in i i  po ludn iow oskan 
d yn aw sk ie j 1 w raca na lin ię  
fiń ską . Na jego m ie jsce w e j­

dzie m 's  „D ra w a ", na tom iast 
m /s  „S y re n k a ”  z l in i i  fiń s k ie j 
przechodzi na przegląd roczny 
do Stoczn i R em on tow e j.

N A  ŁO W IS K A C H :

S IŁ A  w ia tru  na M orzu Pó ł­
nocnym  spadła n iem a l do ze­
ra. w  d n iu  w czora jszym  
w szystk ie  je d n o s tk i ło w iły ,  o- 
siągając przecię tne w y n ik i. 
Dziś spodziew any je s t w zro s t 
w yda jno śc i na łow iskach M o­
rza Północnego. Na B a łty k u  w  
da lszym  ciągu trw a  sztorm , 
k tó ry  u n iem oż liw ia  po łow y  ku ­
trow e . D z is ia j i ju t r p  spo­
dziewane są w  Szczecinie na­
stępujące s ta tk i: „G o łą b ” . 
..M y s ik ró lik ” , „P in g w in ” , „R a  
róg ” , ¡.Sowa”  i  „B ą k ” .

W ĘGORZE ZA  GR AN IC Ę

C EN TR ALA R ybna w  Szcze­
c in ie . w yeksportow a ła  w  b r. 
240 to n  węgorza. Na ryne k  
w ew nętrzny dostarczono w  
tym  czasie oko ło  145 ton  te j 
smacznel rv b v .
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Yftiądzif fiatami 
Atlantyku

JEST TO  N IE C O D Z IE N N E  Z D JĘ C IE  
JA C H T U , K T Ó R Y  W Y G L Ą D A  J A K  
G D Y B Y  Z A  C H W IL Ę  M IA Ł  S IĘ  C A Ł ­
K O W IC IE  S K R Y Ć  PO D W O D Ą . W Y K O  
N A N O  JE  N A  O C E A N IE  A T L A N T Y C ­
K IM  W  Z A G Ł Ę B IE N IU  M IĘ D Z Y  W Y ­
S O K IM I F A L A M I.

j .  (F o to—C A F)
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N O W Y
A R G E N T Y Ń S K I 
M IN IS T E R  O B R O N Y — J 
K O N IE C  K R Y Z Y S U ?

*  BUENOS AIRE S PA P. F re  ]
żyde m  G u id o  m ia n o w a ł 70-let T 
n iego A d o lfa  LA N U S A  no w ym  ź 
m in is tre m  ob rony w  A rg e n ty -  i  
nie. T y m  sam ym , k ry z y s  trw a  i  
ją e y  od dłuższego czasu w  \  
a rm ii  a rg e n tyń sk ie j zosta ł w re  f  
szcie' — ja k  się w y d a je  — za- i 
kończony. Jak  w iadom o, sta- A 
no w iskp m in is tra  o b ron y  wa­
ko w a ło  w  gab inec ie  a rg e n ty ń - ‘ 
s k in i od czasu spow odow ania i  
przez zb u n tow an ych  o fice rów  A 
pod w odzą generała Toranzo \  
•M ontero, d y m is ji m in is tra  Lo - *  
zy. T rzech k o le jn y c h  m in i-  l 
Stró w  m ia no w an ych  na to  sta  i  
no w isko  w  c iągu os ta tn ich  A 
dw óch ty g o d n i n ie  u trzym a ło  \  
s ię  d łu ż e j n iż  k i lk a  d n i.

JES ZC ZE  JE D N A  
PO D R Ó Ż 
IN S P E K C Y J N A  
T A Y L O R A

*  W AS ZY N G TO N  PA P. B ia  < 
ł y  D om  zako m un iko w a ł, że i  
ge ne ra ł M a x w e ll D . T a y lo r, I  
g łó w n y  do radca w o js k o w y "  
K e nn ed y ’ego, uda s ię  w k ró tc e , t  
jeszcze przed o b ję c io m  stano- 3 
wóska przew odn iczącego k o le -  j  
g iu m  szefów  sztabów  w  d n iu  f  
1 pa źda ie rtiika , w  po d ró ż  na f  
D a le k i W schód, a b y  p rze dy- j  
sku tow ać  ta m  „b ieżące zagad i  
n ie n ia ”- z  sze fam i am e ryka ń - f  
sk ich  p la ców e k d yp ło m a tycz - i  
n ych  i  m is j i  w o jsko w ych  oraz i  
m ie jsco w ym i osobistościam i J 
o f ic ja ln y m i.

O s ta tn io  T a y lo r  do kona ł in ­
s p e k c ji w  Panam ie , na  F lo ry -  
cizie i  w  W ir g in ii  — rów n ie ż  ł  
w  zw iązku z b lisk ihn  o tjję c iem  J 
sw ych n o w ych  fu n k c j i .

E P ID E M IA  
H E IN E -M E D IN A  
W  P R O W IN C J I 
P A L E R M O

¥  R ZY M  P Á B . W śród 18 ty -  
s ięcy m ieszkańców  s y c y li js k ie  i 
go m iasteczka L e o n fo rte  w  J 
p ro w ip ę ji'. P a lerm o .panuje,AaJ. \  
Wyższe zándepáko^n ie . % n n ią  *  

;ńa.,dzień,., jrozs?erza się. tą m  i  
ep idem ia  p a ra liżu  dziecięce- J 
go. Z achorow a ło  do tychczas f  
19 dzieci, z czego czw óro  Już {  
zm arło .

N R P  •
P R Z Y G O T O W U JE  S IĘ  
D O  W IZ Y T Y  j
D E  G A U L L E  A  l

* ¥  BO NN  P A P . N R F  przyg o -
I to w ú jé  s ię  d o  'zapow iedz iane j 
I na w to re k  4 w rze śn ia  w iz y ty

{»rezydenta F ra n c ji de  G auł- 
e’a. P o d ję te  zos ta ły  n a dzw y- 

l czajne ś ro d k i ostrożności.
I Zm ob ilizow a no  w ie lk ą  liczbę  
. p o lic ja n tó w  i  ta jn y c h  agen- 
1 tó w . D ro g i, k tó ry m i będzie 
1 p rze jeżdża ł de G au lle  będą 
i  ju ż  na  k i lk a  godz in  w cześn ie j 

zam kn ię te  d la  ru c h u  p u b lic z ­
nego.

T A R G I 
SW . E R Y K A

¥  SZTO K H O LM  PA P. F re -  , 
m l e r  S zw e c ji E r lan d er do ko ­
n a ł w czo ra j o tw a rc ia  X X  T a r ­
gów  św. E ryka . W  ta rg ach  b le  i 
rze u d z ia ł ty s ią c  w ys taw có w  ( 
z 30 k ra jó w , w  ty m  i  z P o l­
sk i.

W  TR O SCE 
O Ł Y S E  K O B IE T Y

¥  SZTO K H O LM  P A P . M iesz < 
kań cy  m ie jscow ośc i Gaevle w  i 
S zw e c ji z ło ż y li pod adresem  , 
zarządu m ie jsk ie go  p e tyc ję , w  
k tó re j do m aga ją  się, ab y  k o -  1 
W etom... łysym  przyznana zo- i 
s ta ła subw encja  na zaku p  pe- ( 
ru k . D ziw ne to , na p ie rw szy  
rz u t oka , żądan ie spow odow ą i 
ne Jest ty m , iż  w yże j w y m ię - , 
n lo n y  zarząd m ie jska Już od 
la t  ud z ie la  s u b w e n c ji kob ie ­
to m  o ty ły m  na za ku p  gorse- > 
tó w . i

Z ostatniej chwili
¥  J A K  PO D A JE w aszyng­

to ń sk i koresponden t R eutera ,
w  k i lk a  godz in  po  k o n fe re n c ji 
p rasow ej K e nn ed y ’ ego o f ic ja ł 
ne k o la  U SA s tw ie rd z iły , że 
m ów ien ie  o k o n fe re n c ji m in i­
strów! spra w  zag ran icznych 4 
oaństw  zachodnich przed se­
sją O N Z — „ je s t  przedw czes­
ne” . Zdaniem  ty c h  k ó ł,  rząd 
fra n c u s k i — ja k  do tąd —  n ia  
w y ra z ił zgody na to  sp o tka ­
nie.

P ropozyc ja  zw o ła n ia  ta k ie j 
k o n fe re n c ji w yszła od rządu 
żachodn ion iem ięck iego i  Sta­
ny  Z jednoczone w  zasadzie ją  
zaakceptowały.. R ów n ież W. 
B ry ta n ia  gotową Jest zgodzić 
się na ta k ie  spo tkanie. N a to ­
m iast P a ryż , an i n ie  od rzuc ił, 
an ł też  n ie  zaakcep tow a ł te j 
p ro po zyc ji.

JKM pragnie się zabawić...

Właściciel
18 C a d i l la k ó w

podróżuje -
agenci amerykańscy

p i ln u ją
—  Jego k ró le w s k a  m ość p ra g n ie  się za­

baw ić...
Z  ta k im  o to  z lecen iem  p o ja w ił się u  d y ­

re k to ra  na je legantsze  go w e F ra n k fu rc ie  nad 
M enem  „F a rk h o te lu ”  jego  eksce lenc ja  T o -  
ba isz i, szef p ro to k o łu  Sauda, pana i  w ła d cy  
A r a b ii  S a u d y js k ie j,  w ła ś c ic ie la  d w u dz ies tu  
pa łaców , cz te rdz iestu  jeden książęcych sy ­
nów , os iem nastu C a d illa k ó w  i rocznego do ­
chodu p rzekracza jącego 200 m ilio n ó w  d o la ­
ró w .

K R Ó L  P U S T Y N I —  i 
u k ry ty c h  pod je j  p iaska  
m i n ie w ycze rp a n ych  
złóż „p ły n n e g o  z łd ta ” , 
ro p y  n a fto w e j —  z je ­
ch a ł b o w ie '"  n iedaw no  
na k u ra c ję  _> zachod- 
n io n ie m ie c k ie j m ie jsco -

f f im m
L r - r ę r r r m m *P0RANNVC

N IEP O D O BN A oddać s ło ­
w a m i tego na s tro ju  d o jm u ­
jącego sm u tk u  i  ża lu , ja k i 
p rze ży liśm y w czo ra j nad 
tru m n ą  Jerzego Sobiera ja. 
Przed gm achem  T e a tru  Pol 
s k iego zeb ra ło  się k ilka se t 
osób, p ra gnących pgżegnać 
ta k  po pu larnego a rtyś tę  na 
Jcgo-^-Wstatnią-- drogę. Eala- 
m yW a ły  się od « 'zruszenia 
g łosy p rzem aw ia jących nad 
trum ną . W im ie n iu  a r ty ­
s tów  op e re tk i i  te a tru  — 
Kaczorow skiego i W esołow ­
skiego, w  im ie n iu  ra d y  za­
k ła d o w e j — R ub inow icza.

O sta tn i p rze m a w ia ł d y r  
R odziew icz, podkreś la jąc  
trag izm  tego rozs ta n ia  z  a r ­
tys tą , k tó ry  odszedł cć 
nas w  p e łn i s il tw órczych . 
Z eb rane j p rzy  tonące j w  
k w ia ta ch  tru m n ie  — Rodzi­
n ie  zm arłeg o  tow arzyszy ło  
najszczersze i  najserdecz­
nie jsze w spółczucie.

N a życzen ie R odziny, 
tru m n ę  ze zw ło ka m i N ie­
odżałowanego A r ty s ty  p rze ­
w iez ion o do Jego ro d z in ­
ne j Łodz i. N iechże M u  z ie ­
m ia  le k k ą  będzie.

w ośc i u zd ro w isko w e j 
B ad  N auhe im . N ie  sam 
oczyw iśc ie  —  z lic z n y m  
dw o re m , w  sk ła d  k tó re ­
go w chodzą za rów no  
n a jb liż s i p rz y ja c ie le  ja k  
i  n a jb a rd z ie j zacięci 
w ro g o w ie  (ty c h  n iebez­
p ieczn ie  pozostaw ić  na 
m ie jscu  pód n ieobec­
ność w ładcy!)»  n ie z liczo ­
na służba, cz te ry  u lu b io  
ne żony  z liczn e g o  hare 
m u  i  ta je m n ic z ą  M u ­
rz y n k a , o b y w a te lka  
U S A , k tó ra  na w szys t­
k ie  p y ta n ia  odpow iada  
ty lk o :  „N a leżę  do spe­
c ja ln e j s łużby  jego  k r ó ­
le w s k ie j m ości.”  I  oczy­
w iśc ie  g w a rd ia  p rzybocz 
na, złożona z u z b ro jo ­
n y c h  po zęby p u s ty n ­
n y  fch w o jo w n ik ó w .

D L A  PRASY n ie m ie ck ie j
szw ajca rsk ie j p rzy jazd  

Sauda i jeg o d w b ru  do Bad 
N auhe im  je s t w  p rzys ło w iu  
w ym  Już o g ó rko w ym  okre - 
;ie  is tn y m  błogosiaw ień- 
tw em .
W ażnie jszo jed r.ak  n iż  le- 

R<ył£y f t j j m  ja k  n n  SaudJ 
zap łac ił raz  w  N ew  D elh i 
KM) do larów  za szklankę her 
b a ty  je s t zain teresow anie, 
okazyw ane w ład cy  — d y­
sk re tn ie  a le  w yra źn ie  — 
przoz w yw ia d  am e ryka ńsk i. 
Oprócz w spo m n ian e j ju ż  
ta je m n icze j M u rz y n k i, to ­
w arzyszy m u  na p rz y k ła d  
n ie ja k i „C H Ą R L E Y ”  — 'po­
chodzący z A r ib i i  S a udy j­
sk ie j, ale sta le zam ieszkały 
w  W aszyngtonie. N ie  ty lk o  
w  W aszyngtonie a le  i  w 
B onn an i na chw ile  n ie  za­
pom ina się o sa u d y jsk ie j 
na fc ie . G dy g ra  toczy
o ta k ą  staw kę na  w le ie __
czy  m ożna i  trzeb a p rzym ­
kną ć  oko.

N aw e t gdy je g o  k ró le w ­
ska mość p ragn ie  się zaba­
w ić  — 1 na w e t gdy chodzi 
o  zabaw y bardzo specyficz­

nego rodzaju...

CO Z  N A S T Ę P C Ą  
„B A T O R E G O ” ?

W  ro k u  u b ie g łym  na 
te m a t następcy naszego 
tra n s a tla n ty k a  b y ło  ba r 
dzo głośno. W ie le  s ię  o 
ty m  m ó w iło , a te m a t 
te n  n ie  schodz ił z ła ­
m ó w  p rasy  fa ch o w e j, ty  
g o d n ikó w  i  p ism  co­
dz iennych . W  ro ku  b ie ­
żącym  — sp raw a  ta  u - 
c ich ła  zupe łn ie .

A  przecież, k a żd y  ro k , 
ba, każdy  m iesiąc p rz y ­
b liż a  konieczność pod­
ję c ia  d e c y z ji: „ ta k ”  a l­
bo „n ie ” , #
* W y d a je  się, że ta  d ru  
ga ew en tua lność nie 
w chodzi w  rachubę. Na 
rzecz b u d o w y  nowego 
s ta tk u  pasażerskiego 
p rze m a w ia  ta k  w ie le  
a rg u m e n tó w  i  ta k  są 
one w a żk ie , że odpo­
w ie d ź  p o w in n a  być je d ­
noznaczna: b u d u je m y
n o w y  tra n s a tla n ty k  —  
pisze w  „Ż Y C IU  W A R ­
S Z A W Y ”  m g r  T . D z ie - 
k o ń sk i.

Nkrumah
dożywotnim
prezydentem?

A K R A  P A P . N a sw ej 
n a jb liższe j ses ji, k tó ra  
rozpocznie się 4 w rze ś ­
n ia , Zgrom adzen ie  N a­
rodow e  G hany  obrado­
w ać będzie nad p ro je k ­
tem  pozostaw ien ia  K w a  
me N k ru m a h a  dożyw a t 
n io  na s ta n o w isku  p re ­
zydenta . J a k  w ia d o m o  
N k ru m a h  zosta ł w y b ra ­
n y  p ie rw szym  prezyden 
te rn  G h any  w  lip c u  1960 
ro k #  na- pńssedąg. S ia t .

N a z b liża ją ce j się ste-
j i  p a r la m e n t G hany 

ro z p a trz y  także  w n iosek  
do tyczący  w prow adzę 
n ia  w  G han ie  system u 
je d n o p a rty jn e g o .

N a konferencji prasow ej

K E N N E D Y

zapowiada spotkanie
ministrów spraw zagranicznych
4 państw Zachodu

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  środę odbyła 
się co tygodn iow a  ko n fe re n c ja  prasow a pre­
zydenta  K ennedyego . N a jw ię c e j m ie jsca  
za ję ła  na n ie j sp raw a po ro zu m ie n ia  o za­
kaz ie  doświadczeń z b ro n ią  nu k le a rn ą . P o­
nadto  p rezyden t K ennedy odpow iada jąc  na 
p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  o m ó w ił sp raw ę B e r l i­
na zachodniego, K u b y , pom ocy w o js k o w e j 
U S A  d la  za g ran icy  i  k i ik a  in n y c h  spraw  
o m n ie jszym  znaczeniu.

dotychczasow e s ta n o w i­
sko U SA w  te j s p ra w ie  
i że n ie  zam ierza w ysu ­
nąć żadnych  d o d a tko ­
w ych  ko m p ro m iso w ych  
p ro pozyc ji,

N A  W S T Ę P IE  p rezy­
den t K ennedy  z ło ży ł o- 
św iadczen ie  w  sp ra w ie

Pożar
w „Ga!luxie“

W  S K LE P IE  G a llu xu  prźy 
p l. L o tn ik ó w , w sku te k  n ie ­
ostrożnego obchodzenia się 
z og n ie m , stanę ło w  p ło ­
m ien iach sto isko  z garde­
robą dam ską. Sp łonę ły  4 
sukn ie  — w arto śc i ok . 3 ty ­
s ięcy z ł.

(ap)

Kulisy op erac ji X  (2>Z D O B Y C IE  Ł O ­
M U  nastręcza w ie le  
trudnośc i. W  ce li n ie  
m a ż y le tk i,  a n i a -  
g ra fk l,  a  do w y k ru ­
szenia m u ru  po trzeb  
n y  je s t ka w a łe k  zna  
cznle w iększego że­
lastw a . W  czasie jed  
nego  , ze spacerów  
K u c  z m y liw s z y  czu j­
ność s tra żn ikó w  pod 
nosi z z ie m i i  u k ry ­
w a  w  fa łd a ch  u b ra ­
n ia  za rd ze w ia ły  ka- 
b łą k  od w ia d ra . W 
c c ii H y laszek  czuw a  
p rz y  d rzw ia ch , K u c  
m a js tru je  p od  p ry ­
czą. T y n k  sypany na  
podłożoną koszulę, 
przez m uszlę kloze­
to w ą  w ę d ru je  do W  i  
s ły. C eg ły  w y jm o w a ­
ne ostrożn ie z  m u ru , 
u k ry w a ją  w  s ienn i­
kach.

Po k i lk u  dn iach  
p racy  o tw ó r  je s t go­
to w y . Pod osłoną n o ­
cy  w ydos ta ją  się z 
ce li na  rusz tow an ia  
w zn iesione p rz y  bu­
d ow ie  schodów, scho 
dzą na  podwórzec, 
w ięz ienny , w sp in a ją  
się na dach p a rte ro ­
w ego ' m agazynu, po 
ry n n ie  p rzedosta ją  
się na dach garaży t 
wreszcie Z w yso ko ­
ści k i lk u  m e tró w  ze­
ska ku ją  na ziem ię

Pościg
ju ż  poza te renem
w ięz ien ia .

PO RU SZA JĄ SIR O- 
STR02N1E gdyż w  każ­
de j c h w ili m ogą być 
zdem askowani. Są prze 
cięż w  w ięz iennych u- 
b ra n iach , n ie  m a ją  do­
kum e n tó w , a n i p ie n ię ­
dzy. W bezpiecznym
m ie jscu, gdzieś w  zaro­
ś lach nad rzeką Rudaw 
ką  od b yw a ją  naradę ł  
rozs ta ją  się na  48 go­
dzin .

K ie dy  sp o tka li się po­
no w nie , n ik t  n ie  m óg łby
poznać, że są zbiegam i 
z w ięz ien ia . B y l i  p rzy ­
zw o ic ie  ub ra n i, oraz 
zaopatrzen i w  spore su­
m y  pieniędzy.

N A T Y C H M IA S T  po 
zauw ażen iu  uciecz­
k i g roźnych  bandy­
tó w , w ładze  w ięz ien ­
ne w szczęły a la rm . 
Zarządzono pościg z 
użyc iem  psów tro ­
piących. ’ Ponieważ  

• nie n a tra f io n o  na 
żadne ś lady, puszczo 
no w  ru ch  ca ły  ¡ko m  
p lik o w a n y  a pa ra t ści

gania. W szystkie  k n  
jo w e  gazety zam ie­
ś c iły  l is ty  gończe z  
fo to g ra fia m i zb ie ­
gów. L is ty  gończe 
roz lep iono  także na 
m urach  m ia s t i  m i.l 
steczek w o je w ó d z tw  
krakow skiego , k ie ­
leck iego  i  rzeszow­
skiego, a ra d io  k ilk a  
k ro tn ie  nada ło  kom u  
n ik a t o ucieczce 
groźnych  bandytów . 
S e tk i fu n k c jo n a r iu ­
szy M O  zaopatrzono  
V) podob izny  zb ie ­
gów . Penetrowano  
m e lin y  przestępcze, 
le g itym o w a n o  tys ią ­
ce mężczyzn, k tó ­
rych  rysop is  b y ł zb li 
żony do rysopisu zbie 
gów. N ieste ty  zabie­
g i te n ie  p rzyn ios ły  
żadnych rezu lta tów . 
Po zb ie g łych  bandy­
tach  zag iną ł w szelk i 
ślad.

cdn
K . POL

W  PO CIĄGU  osobowym  
Szczecin — Z ie l. Góra, 
zm arł nagle — praw dopo­
dobn ie  na ud a r serca, Sta­
n is ła w  O., m ieszkan iec u l. 
N iedz ia łkow skiego.

Z  KOLEJOW EGO ko m i­
saria tu  M O  p rzyw iez iono 
w czora j do am b u la to riu m  
pogotow ia 40-letniego Roma 
na D. z Żelechowa, k tó re ­
go znaleziono - po tłuczonego 
i  n ieprzytom nego na b u l­
w arze  nadodrzańskim  vis 
à v is  D w orca G łównego. M i 
l ic ja  bada oko licznośc i w y 
padku .

C H U L IG A Ń S K IE J napaści 
dokonano w czora j przed 
północą na przechodzącego 
u licą  37-letniego Zb ign iew a 
Ż. Zosta ł on przez n iezna­
n ych  spraw ców  uderzony 
bute lką , odnosząc obraże­
n ia . Po udz ie leniu pom ocy 
w  am b u la to riu m  pogotow ia , 
o fia rę  na " '
do dom u.

W S K U TE K  a w a rii 
na po w ie trzne j u le g ł uszko­
dzeniu. kabe l w ysokiego na­
pięcia, zas ila jący w  prąd 
Żelećhowo i  G o lęcino . 
P rzerw a w  do p ływ ie  trw a ­
ła  ok . godziny

PO GODA: zachm urzenie 
zm ienne, po p o łu d n iu  moż­
liw o ść  prze lo tnego deszczu. 
Tem p. do 17 st. W ia try  za­
chodn ie i  pó łnocno-zachod­
nie, um iarkow ane .

(ap)

KOLARZE
(Dokończenie ze s tr .  1)

ną o 5 k m  od Salo. N ie 
s te ty  naszym  za w o d n i­
kom  k w a te ry  n ie  odpo­
w ia d a ły  i  do późnych 
środow ych  godzin w ie ­
czornych  n ie  m ie l i  o n i 
jeszcze m ie jsca  zam iesz 
k a n ia  i  n ie  w y je c h a li 
na tra sę  czw artkow ego  
w yśc igu .

H o ro sko p y  w  zw ią zku  
z ty m  n ie  są w ię c  weso­
łe , ty m  b a rd z ie j,  że na ­
s i ko la rze  n a rze ka ją  na 
w ło s k i u p a ł. T e m p e ra tu  
ra  w y n o s i ju ż  0 8 rano  
ok. 30 st.

na lczyk, 
la k . Po lacy w y loso w a li 
13. P rzed naszym i zaw odn i 
ka m i w yruszą na trasę ko ­
larze ZSRR. k tó rz y  gonić 
będą Czectaoslowaków, na­
tom iast w  pogoń za Pola­
ka m i ruszą S zw ajcarzy, a 
następn ie W ło s i, Szwedzi, 
D uńczycy, A u s tr ia c y  i  F rań
CU7,i.

F a w o ry ta m i m is trzo s tw  
są oczyw iście Włosi.

ALBERT
m  wystąpi
w  meczu
z Polską

BU D AP ESZT PAP. Jeden 
•/. na jlepszych p iłk a rz y  wę­
g ie rsk ich  A lb ć rt n ie  będzie 
g ra ł w  meczu Po lska — Wę­
gry . Na m ie jsce A lb e rta  do 
d ru żyny  po w o ła ny  został 
MACHOS. Pod znakiem  za­
py ta n ia  sto i także sta rł 
SIPOŚA. s ip o s  i A lb e rt do­
zna li k o n tu z ji podczas o- 
s ta tn ich  m eczów.

rozpoczęciem , w  dn iu  
września br. 17 sesji Zgro­
m adzen ia Ogólnego N Z , 
spo tka ją  się w  W aszyngto­
n ie  m in is tro w ie  spraw  za­
g ran icznych S tanów  Z je d ­
noczonych, W. B ry ta n ii,
F ra n c ji 1 N iem iec zachod­
n ich .

P R E Z Y D E N T  n ie  o- 
zakazu dośw iadczeń n u -  św ia d czy ł w p ro s t, tę -
k le a rn ych , s tw ie rd za ją c  k o n fe re n c ja  ta  d ó ty c z j^
m. in „  że „ je s t  szczęśli- będzie  om ó w ie n ia  sp ra ­
w y , że może z a k o m u n i-  w y  B e r lin a  zachodn ie - 
kow ać, iż  zdan iem  rz ą - go, jednakże  z ca łe j je -  
du U S A  zaproponow ana go w y p o w ie d z i ńa tetif 
przez ZSR R  da ta  w s trz y  te m a t w y n ik a ło , iż  c e - 
m a n ia  w sze lk ich  do- le m  tęgo sp o tka n ia  n ia  
św iadczeń n u k le a rn y c h  b yć  uzgodn ien ie  p o l i t y k i  
z dn iem  1 s tyczn ia  1963 4 p ańs tw  zachodn ich  w  
ro k u  je s t rozsądna”  o -  sp ra w ie  p rob lem u  b e r-  
raz, że S ta n y  ZjednoCzo liń s k ie g o . _ 
ne „w sp ó ln ie  ze w szys t- O m a w ia ją c  sp raw ę  
k im i za in te re so w a n ym i K u b y , K ennedy p o n o w - 
s tro n a m i dołożą m a k s i-  n ie  s tw ie rd z ił,  że n ić  
m u m  w y s iłk ó w , by za - m u  n ie  w ia d o m o  na te -  
w rzeć skuteczne porożu m a t rzekom ego p rz y b y -  
m ie n ie ” . Z  da lsze j w y -  c ia  na K u b ę  o d d z ią łó jy - 
p o w ie d z i K e n n e d y ’ego ra d z ie ck ich . N a K u b ie  
w y n ik a ło  jednakże , że —  doda ł ón -r- d z ia ła ją  
n ie  co fa  się a n i. na jo -  je d y n ie  m is je  w ó jskó y /a  
tę, je ś li chodz i o i  techn iczna  ZSRR.

Przed 23 rocznicą Września

Udzie rozgorzał 
płomień?

D Z IS IA J  ju ż  w ie m y , że n ie  w  G dańsku, n ie  
w  G liw ic a c h  i  . n ie  w  „k o ry ta rz u ”  p o m o rsk im  
rozgo rza ł p ło m ie ń  I I  w o jn y  św ia to w e j. T o  b y -1 
ły .  ty lk o  p re te ks ty . M is te rn e  p la n y  pożogi, 
sz la k i „d ra n g ó w ”  i  „w y z w o le ń ” , . a n e ks ji _ i  ó-* 
k u p a c ji,  bez w zg lędu  na ich  k ry p to n im y  i  k ie ­
ru n e k , opracow ano dużo w cześn ie j w  h it le *  
ro w sk ich  sztabach i  k a n c e la r ii I I I  Rzeszy. W y­
tyczne za w a rte  w  ew ange licznym  d la  h it le ­
row ców  dziele „M e in  K a m p f ' m u s ia ły  być  
z rea lizow ane. Zaczęto je  rea lizow ać 23 la ta  
tem u sa lw ą baw iącego na „go śc in n ych ”  w y ­
stępach w  G dańsku p a n c e rn ik a  „S c h le s w ig - 
H o ls te in ” .

B O LEŚ N IEJ 1 tra g icz ­
n ie j, n iż  ja k ik o lw ie k  k ra j 
św ia ta  odczu liśm y cenę 
re a liza c ji ty ch  ob łąkań­
czych wskazań. A le  n ie  
m ało  k r w i  i  nieszczęść 
p rze w a liło  się przez Euro­
pę, przez ca ły  św ia t.

M rzo n k i o ty s ią c le tn ie j 
Rzeszy rozw ia ły  się i  roz ­
pa d ły  w  proch ta k , Jak 
rozp ad ły  się w  proch n i­
szczone bestia lsko  m iasta 
i osiedla. W  gruzach 
„ ty s ią c le tn ie j’! pogrzeba ł

się H i t le r  i  jeg o n a jb liż s i 
jan cza rzy . Na gruzach 
„ ty s ią c le tn ie j”  po w sta ło  
p ierw sze w  dz ie jach  N ie ­
m iec po ko jo w e i  soc ja li­
styczne państwo, w  k tó ­
ry m  n ig d y  ju ż  nie będzie 
m ie jsca d la  „h it le r ó w ”  : i  
lub iących  m aszerować
N iem ców . Gdańsk Jest por 
tern soc ja lis tyczne j i  poko 
jo w e j P o lsk i, do bezpo­
w ro tn e j przeszłości należą 
m ity  o zaw adzających 
św ia tu  „k o ry ta rz a c h ” .

A L E  P R Z Y  o k a z ji ro c z n ic y  1 W rześn ia  n ie  
sposób zapom nieć o in n y m  m ieście , na k tó re  
zw ra ca ją  się oczy ś w ia ta . C oraz częściej * in i -  
now o jenna  propaganda p o ró w n u je  je  z G dań­
sk iem . Jednak w rz a s k i z zachodniego B e r lin a  
podnoszone p rze c iw  d z ia łan iom  w ła d z  dem o­
k ra tyczn ych  N iem iec  w  o b ron ie  n ie n a ru sza l­
ności g ra n icy  pa ń s tw o w e j, n ie  zam ien ią  się 
w  sa lw y  h itle ro w s k ie g o  pa n ce rn ika . B e r lin  to  
p re teks t. ,  , ...

Dziś w ie m y  dobrze, że p ra w d z iw a  groźba 
p ły n ie  z m ie jscow ości b a rd z ie j zachodn ich . 
T a m  w  ciszy g a b ine tów , ja k  przed ła ty , opra­
cow u je  się tra sy  now ych  m arszów  i  „ w y ­
zw o leń ” . T a m  lu d z ie , k tó rz y  zc s ta rczym  upo­
rem  s ta w ia ją  na n ie m ie c k i m llita ry z m  podsy­
ca ją  n as tro je  odw e tu  1 straszą ś w ia t w idm em  
kom un izm u . T o  tam  roz lega  się w o ła n ie  o a -  
tom ow ą  pięść ude rzen iow ą , o now e d y w iz je  
i  śm iercionośne ra k ie ty  d la  m aszeru jących  pod 
sz ta n d a ra m i N A T O  N iem ców.
H IS T O R IA  n ie  może się szczęściach n a ro d y  n ie  da* 

po w tórzyć. N ie  może i n ie  dzą się zaskoczyć.
W» i= " m *  K a id y  w ię c . k r o k  « r» «

KSta ¿ S K r a w ii .  N= .uh. K CT  S a S ” em T d g

C lonych >»•."”.» Im len tu . a raan! 
M istycznych 

dysp on u ją cych n a jw ię k -  
szą w  św iecie s iłą  m il i ta r -  '
ńa Na Zachodzie — choć P>onu.

ców  Wschodzi
pancerz zjednoczonych . ;  lon tach re-pańetw. soc ja lis tycznych  P‘l lu ^ e  przy  lom acn r
dysp oh u ją cych ^ n a jw i ę k -  SLąJTWgg!0Jgmg | £
..... Na Zachodzie — choć 
p rzy ja c ie lsk ie  rządy d z ie r- Ś w ia t ju ż  raz da ł się ńa 
żą ten  sam „n a to w s k i”  b rać „n a  Gdańsk” . N ie  na 
sztandar — czu jne ; do- b ie rze  się po raz d ru g i na 
św iadczone iu ż  w  " ¡e -  j  k ie k o lw ić k  inne m iasto .

R. S ZC ZĘ S N O W IC Z
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KILOWATY
NA GODZINĘ

c z y li
KOMPENDIUM O ENERGETYCE

A T O M O W E  c le  k tro w n ie  to  m uzyka  
p rzysz łośc i. A le  n ie  ta k  z iió w  bardzo 
d a le k ie j. Już po 1970 ro k u  m a się p rzy  
s tąp ić  do b u d o w y  ta k ic h  e le k tro w n i.

B U D U JE  się w  te j 
c h w il i  w  Polsce i  roz. 
b u d o w u je  10 now ych  
e le k tro w n i. N a jzn a ­
m ien itsze  z n ic h  to  
„T U R Ó W ”  —  n a jw ię k  
sza w  E u ro p ie  e le k tro  
w n ia  na w ęg lu  b ru n a t 
r y m  (o m ocy 2 000 M W ), 
t rz y  e le k tro w n ie  r e jo ­
n u  k o n iń sk ie g o  —  ró w  
nież na w ęg lu  b ru n a t­
n y m  —  K O N IN , A S A - 
M Ó W , P Ą T N Ó W  (łącz­
n ie  ponad 2 000 M W ).

'  G — TO C H E M IC ZN Y  
S Y M B O L W Ę G L A , ja k  do 
tychczas g łów nego w  P o l­
ne« surowca — „k a rm ic ie  
l a ”  en e rg e tyk i. B lis ko  so 
proc. en e rg ii e le k tryczne j 
w y tw a rz a  się w  e le k tro w  
n ia eh  zasilanych w ęglem  
kam ien nym . „C za rnego 
z ło ta ”  szkoda jed n a k  dla 
celów  energetycznych. O to 
i  podłoże k a r ie ry  b ru n a t 
nego węgla. Już w  te j 
c h w il i  p ra cu je  na n im  7 
p ro cen t e le k tro w n i. Jesz­
cze w  ty m  dziesięcio leciu 
w skaźn ik  te n  zw iększy się 
do  oko ło  40 proc., a w  da l 
szym  okre s ie  zaś do 50 
proc.

DLUGOSC L IN U  e lek­
try c z n y c h  w  Polsce w y - 
noęiW  w  końcu x .r,
309.5 tys. t95T-r -
119.5 tys . km ). SFSżifS-by f i l  
l in ią  siedem  razy  opasać 
k u lę  ziem ską w zd łuż ró w ­
n ika . I  jeszcze b y  coś zo­
sta ło.

E N E R G II e le k try c z ­
ne j w  p rze licze n iu  na 
1 m ieszkańca w y tw a ­
rza m y  w c ią ż  jeszcze 
m n ie j n iż  p rzodu jące  
po tęg i energetyczne Eu 
ro p y . W  b r. p ro d u k c ja  
e n e rg ii e le k try c z n e j w  
Polsce w yn ie s ie  ju ż  35 
m ld  kW h  (a w ię c  o - 
k o ło  4 razy  w ięce j n iż 
p rzed  w o jną ).

F R O N T E M  do c ie ­
p ło w n ic tw a  — oto Jeden 
x po stu la tó w , k tó ry  w y ­
suw a ją  energetycy. Cho 
d i i  o to , b v  w ra z  z bu ­
dową e le k tro c ie p ło w n i 
p rzygotow ać i zakładać 
in s ta la c je  rozprow adzają 
ee c iep ło : wodę i  parę.

G Ł Ó W N Ą  dyspozy­
to rn ię  zaopatrzoną w

m ózg e le k tro n o w y  za­
in s ta lu je  się jeszcze w  
b r. w  W arszaw ie . B ę­
dzie s te row ać różne 
procesy w  26 e le k tro w ­
n iach.

H Y D R O E N E R G E -  
T  Y K  A  m a u nas ogra­
n iczone m oż liw o śc i rozw o­
jo w e . B udow a e le k tro w n i 
w od nych  op łaca się ty lk o  
ta m , gdzie łączy się z roz 
w iąza n iem  in n ych  zagad­
n ie ń  gospodarczych np. z 
u ła tw ia n ie m  żeg lug i, z re­
gu lac ją  d o p ływ u  w o d y  do 
dużych oś rodków  p rze m y­
s ło w ych  itp . O becnie bu ­
d u je  się e le k tro w n ie  wod 
ne w  S o lin ie , w  Dębem 
na Bugu, we W ro c ła w iu  i  
w  W arszaw ie.

1 L  O S C za tru dn ion ych  
w  energetyce — 51 tys.
osób.

K I L O W A T Ó W  co­
raz  w ięce j. Przed w o jn ą  
p ro d u kc ja  en e rg ii e łe k t- 
ryczn« i  na jednego miesz­
kańca w yn o s iła  113 kW h. 
A dziś b lis ko  12<M> kW h !

L I C Z B A  zagród w ie j 
sk ich  pod łączonych do sie 
c i n ie ustann ie  wzrasta . 
Przed w o jn ą  zaledw ie 15 
pro cen t gospodarstw  w ie j ­
skich ko rzys ta ło  *  prądu 
-i. obecnie ponad «3 p ro ­

c e n t .  Do 1A5Ó-..C. -^przewidu 
je  się pełną e le k try fik a c ję  
wsi.

M O C  naszych e le k ­
tro w n i w  ko ń cu  1961 
r .  osiągnęła 6 768 M W  
(przed w o jn ą  1 667 M W ). 
A b y  p o k ry ć  rosnące 
zapotrzebow an ie  na 
p rą d , śre d n io  roczn ie  
p o w in n o  p rzyb yw a ć  o -  
ko ło  700 M W .

N A J P O W A Ż N I E J ­
S Z Y M I  dostawcam i ener 
g e ty k i są E lb ląsk ie Z a k ła ­
d y  M echaniczne (tam  w y ­
p ro dukow ano p ie rw szy
po lsk i tu rbozespó ł o  m ocy 
125 M W ) i F a b ryka  T u r ­
b in  i  K o tłó w  w  R aciborzu.

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  wę 
g la  w  energetyce osiąga 
się dz ię k i w p row a dza n iu  
w ie lk ic h  tu rbozespo łów , mo 
d e rn iz a c ji urządzeń i  le p ­
szej o rg a n iza c ji p racy. W 
ub r., ‘ aby w y p ro d u ko ­
w ać  1 kW h  trzeb a b y ło  
471) g. oa liw a , w  b r . s ta r­
czy 457 g.

P L A N  pe rsp e k tyw icz  
n y  p rze w id u je , że w  
1930 r. p ro d u k c ja  e- 
n e rg ii e le k tryczn e j sięg 
n ie  175 m ld  k W h , a d łu ­
gość l in i i  e le k tryczn ych  
w z ro śn ie  o  o k o ło  30 
tys . km .

S Z C Z Y T  Jesienno- 
z im o w y n ie  g ro z i nam  w 
bieżącym  ro k u  przym uso 
w y m i w y łączen iam i. Z a­
w dzięczam y to  now o in ­
si a lo w an ym  turbozespo­
ło m  i sp ra w n ym  rem on­
tom.

W S P Ó Ł P R A C A  na 
szej e n e rg e ty k i z sy­
s tem am i ene rge tyczny­
m i N R D , Czechosłow a­
c j i  i  W ęg ie r p rzynos i 
w z a je m n e  ko rzyśc i. P o­
lega na p rze s ła n iu  nad 
w yżek  m ocy do sąsied 
n iego k ra ju , W  n a j­
b liższym  czasie do 
w sp ó łp ra cy  energetycz 
ne j p rz y s tą p ią : B ia ło ­
ruś, zach. U k ra in a , w
1963 —  R um un ia , w
1964 —  B u łg a r ia .

O pr. F. B or.

Krwiożercza
armia
komarów
atakuje

R ZYM  (PAP). M ieszkańcy 
w ie lu  dz ie ln ic  R zym u od 
k i lk u  tyg o d n i n ie  mogą 
spać i  pracować. P rzyczy 
ną  są m ilia rd y  kom arów , 
w ciskające się do miesz­
kań i u rzędów. Stosowane 
m asowo ś ro d k i ochronne 
n ie  przynoszą pożądanych 
rezu lta tów . Do a k c ji p rzy ­
s tą p iły  trz y  o lb rzym ie  pom 
p y  m otorow e, k tó re  krążą 
po u lica ch R zym u, rozp y la  
ją c  ś ro d k i owadobójcze. 
O sta tn io wspom agają je  
dz ie s ią tk i w ozów  straży po 
źarn e j i  zak ładów  oczysz­
czania m iasta .

Zdaniem  spec ja lis tów , ko 
m a ry  rzym sk ie  uo d p o rn i­
ł y  się na dzia łan ie  stosowa 
n ych  p re pa ra tów  i  to  Jest 
w łaśn ie  przyczyną zn iko ­
m ych w y n ik ó w  akc ji.

K ad ry
d la :

•  Portu
•  Stoczni
•  Rybołówstwa
•  Marynarki 

handlowej

POLITECHNIKA 
SZCZECIŃSKA 

-  GOSPODARCE 
MORSKIE!

W IE L E  się ostatn io 
m ów i o po trzeb ie szko­
len ia  kad r d la  gospodar 
k i  m orsk ie j. Oczy za­
inte resow anych in s ty tu  
c j i  k ie ru ją  się przede 
w szystk im  na P o litech  
n ikę  Szczecińską. Co­
raz na ta rczyw ie j po rt, 
s tocznia, rybo łó w s tw o , 
m a ryna rka  hand low a, 
dom agają się od P o li­
te c h n ik i uruchom ien ia  
now ych  kie.runków  nau 
czahia m ających  zaspo 
k o ić  g łód w y k w a li f ik o ­
w an ych  p ra co w n ikó w  
we w spo m n ian ych in ­
s ty tu c jach .

A CO N A  T G  P O L I­
T E C H N IK A ?

P o lite c h n ik a  dobrze 
ro zu m ie  w zrasta jące  po 
trze b y  gospodark i m o r­
sk ie j. I  w  sw ych  p la ­
nach rozw o jo w ych  prze 
w id u je  u ru ch o m ie n ie  
no w ych  w y d z ia łó w , no ­
w ych  k a te d r o sp e c ja li­
za c ji m o rsk ie j. T y lko , 
że no w y  w y d z ia ł, now a 
k a te d ra  —  to  n ie  ty lk o  
sp ra w y  a d m in is tra c y jn e  
i  pokonan ie  k ło p o tó w  
o rg a n iza cy jn ych  i  f i ­
nansow ych, a le  przede 
w szy s tk im  w yk ła d o w cy , 
m a jący  fo rm o w a ć  p rzy  
szlyeh p ra co w n ikó w  mo 
rza.

N ie  od razu zna jdzie 
się odpow iedn ia  liczba 
na ukow ców , m ogących 
po k ie row a ć  no w ym  ro ­
dza jem  s tu d iów . Toteż 
zan im  pow staną nowe 
w y d z ia ły , P o litech n ika  
Szczecińska w  program ie 
w yd z ia łó w  i  ka ted r już  
is tn ie jących  coraz s il­
n ie j akcentow ać będzie 
sp ra w y  m orsk ie  i  w  tym  
k ie ru n k u  przyg oto w yw a ć  
p rzysz łych  inżyn ie rów .

A  W IĘ C  W yd z ia ł Bu 
d o w y  M aszyn będzk 
p rzygo tow yw ać spec ja li 
s tów  z zakresu techno ­
lo g ii budow y o krę tów , 
a także  zna jdz ie  się 
m ie jsce  na specjalność 
bu d o w y d źw ig ó w  p o rto -

©  Wygoda
•  Estetyka
•  Nowoczesność

PONTON, w id o czn y  na zd jęc iu , w  zależnoś­
c i od po trzeb może b y ć  zupełn ie w ygodnym  
m a te ra cyk iem , umieszc zonym  w  nam iocie, lub  
łagodn ie  d ry fu ją c ą  po wodach je z io ra  czy mo 
rza tra tw ą . Poza tym  posiada i te  z a le ty , że 
jes t bardzo le k k i i po w ym iszczeniu pow ie­
trza  z a jm u je  m in im a ln ą  ilość m ie jsca. W wa­
run kach  obozow o-p laźow ych napraw dę idea l­
ny.

W „KĄCIKU SPRZEDAŻY DNIA»

U P R Z E D Z A JĄ C  ch w ilę , k ie d y  w n ę trz a  nowoczesnych 
sa lonów  w y p e łn ią  po b rzeg i p iękne , t rw a łe  i  estetyczne 
w y ro b y , p o m ys łow y hande l o tw o rz y ł w  ka żd ym  n iem a l 
w ię kszym  czy m n ie jszym  sk lep ie  b ra n żo w ym , a  naw e t 
w  sam ym  C D T, s to iska  opatrzone nap isam i „k ą c ik  sprze­
daży d n ia ” . In ic ja ty w a  w a rta  pochw a ły . W  „k ą c ik a c h ”  

w y s ta w ia  się zw y k le  p rze d m io ty  a tra k c y jn e  i dostosow a­
ne do sezonu. W yse le kc jo n o w a n ie  ic h  w  je d n y m  m ie jscu  
św iadczy  o dobrze p o ję te j trosce o k lie n ta . N ie trzeba 
ju ż  rozg lądać się po  p ó łkach , biegać od s to iska  do s to i­
ska. N ow ości dn ia  zgrom adzone zosta ły  w  w id o czn ym  
o k re ś lo n ym  p u n kc ie  i. jeden rz u t  oka w y s ta rc z y  na zo­
rie n to w a n ie  się co a k u ra t d z is ia j je s t godnego uw agi. 
W łaśn ie  w  ta k ic h  „k ą c ik a c h "  c h c ie lib yśm y  znalezć i  na -
sze m odele.

M A R IA  C H U D Z Y Ñ S K A

IN N EG O  rod za ju  no­
w ością na upalne le t­
n ie  dn i są bardzo ład­
ne i  p ra k tyczne  sy fo ny  
do p ro d u k c ji w ody so­
do w e j systemem  domo 
w ym . P rzy  w ym ia n ie  
spe c ja lnych, ia tw ych  
do kup ien ia  nabo jów , 
s łużyć mogą przez w ie  
le  la t. B u tla  w ykon a­
na je s t ze szklą po w le -

kanego elokso low anym  
a lu m in iu m . Ścianka sy 
fo n u - posiada zaw ór 
bezpieczeństwa, co w y ­
klucza m ożliw ość w y ­
padku w  czasie ładowa 
nia , same zaś sta low e 
na bo je  odporne są na 
c iśn ie n ie  dochodzące 
do dziesięciu a tm osfe r.

T E N  c ie k a w y  ty p  
w e n ty la to ra  nada je  się 
do w m o n tow an ia  w 
szybę ok ienną. N ie  ty l  
ko ch ło dz i, ale i dosko 
na ie w ie trzy . W razie 
deszczu czy z im na, na­
tu ra ln ie  po w y łącze n iu

z gn iazdka, ła tw o  zamk 
nąć je g o  szklaną osło­
nę, um ieszczoną po
zew n ętrzn e j s tron ie  ok 
na. T a k i w ia tracze k- 
lu fc ik  ma szczególne 
zastosowanie w  kuch n i.

w ych . W y d z ia ł B u ­
d o w n ic tw a  Lądow o- 
W odnego zw ró c i w ię k ­
szą uw agę  na p rzygo ­
to w a n ie  s tu d e n tó w  w 
zakres ie  bu d o w y p o r­
tów . W yd z ia ł E le k trycz  
n y  —  sekc ja  energe­
tyczna, m a  w  sw ym  
p ro g ra m ie  p rzyg o to w a ­
n ie  in ź y n ie ró w -e le k try -  
k ó w  okrę tow ych . P o­
w s ta n ie  też  sekcja bu 
do w y  s iln ik ó w  o k rę to ­
w ych.

C iekaw e  za m ia ry  ma 
W yd z ia ł C hem ii. W yda­
w ać b y  się m ogło, że to 
je s t dz iedz ina  n a u k i ra 
czej od leg ła  od spraw  
m orsk ich . O tóż pogląd 
je s t m y ln y , gdyż  na w y 
dz ia le  ty m  studenci n a ­
będą w iadom ośc i o no ­
w ych  zdobyczach nau 
k i  w  p rzyg o to w a n iu  r- 
w ło k  a n ty k o ro z y jn y c  

co m a ko losa lne  p rze­
cież znaczenie p rzy  re ­
m ontach, k o n se rw a c ji i  
b udow ie  ok rę tó w , a ta k  
że dow iedzą  s ię  o m ożli 
wościach zastosowani»

w łó k ie n  sztucznych w  
p ro d u k c ji s iec i ry b a c ­
k ich .

R ZE C Z w  tym , że 
kandydac i ub iega jący 
się o  p ra w o  s tu d io w a ­
n ia  w  S zczecińskie j Po 
lite c h n ic e  jeszcze n ie  
w iedzą  o ta k  zarysow a 
n y m  pi-ogram ie. Na 
pew no s tu d ia  zos ta łyby  
ocenione przez k a n d y ­
datów ' ja k o  a tra k c y j­
n ie jsze  i  n a p ły w  k a n ­
d yd a tó w  b y łb y  w ię k ­
szy.

O kazuje się bow iem , 
że m łodzież w cale ta k  
bardzo n ie  sz tu rm uje  
progów  P o lite c h n ik i. Na 
p rzyk ład  na W ydzia ł Bu 
do w y M aszyn o trzym an o 
zaledw ie o k i lk a  zg ło ­
szeń w ięce j n iż  p rz e w i­
dziano m ie jsc . W re zu l­
tacie po egzam inach 
ystępnych na w ydz ia le  

m je s t jeszcze 41 w o l- 
ch m ie jsc . P o litech n j- 

a o trzym a ła  zezwolenie 
od m in is te rs tw a  na prze­
prowadzenie d o da tko w e j 
re k ru ta c ji i egzam inów  
w  d ru g im  te rm in ie , we 
w rześniu .

B R A K  o d p o w ie d n ie ! 
in fo rm a c ji u śm ie rc i*

ju ż  na P o lite ch n ice  je ­
den  w ażny  n ie zm ie rn ie  
d la  szczecińskie j gospo 
d a rk i m o rs k ie j w y ­
d z ia ł. B y ło  to  Z A O C Z ­
N E  S T U D IU M  B U D O ­
W Y  O K R Ę T Ó W  D L A  
P R A C U JĄ C Y C H . N ie ­
s te ty , n ie  by ło  w y s ta r ­
cza jące j lic z b y  k a n d y ­
d a tów , to też m in is te r ­
s tw o  zadecydow ało  o 
l ik w id a c j i  S tu d iu m .

S Ą D Z IM Y , że b y ła  to 
de cyz ja  pochopna, n ie ­
zgodna z in te re sa m i go 
spodark i m o rs k ie j. Rek 
to ra t P o lite c h n ik i ma 
w sze lk ie  dane ku  tem u, 
by przypuszczać, że m i 
n is te rs tw o  zm ien i
krzyw dzące  postanow ić 
nie . A le  to  na łoży  na 
P o lite c h n ik ę  obow iązek 
śc iś le jszych  k o n ta k tó w  
z o b ydw om a stoczn ia ­
m i i  w ię ksze j p o p u la ry  
za c ji tego  k ie ru n k u  
nauczania.

L U D M IŁ A
(ropoRowicz

iR 0 ]— e
Z Ę B E M

G dzie
m o je
pieniążki?

L U D O W E  porzekad ło  pow iada , 
ie  te n  k to  posiada p ien iądze  może 
zdobyć św ia t. A liś c i n ie  w d a ją d  
s,ę w  m e ry to ryczn ą  treść tego  
p rzys ło w ia , n ie  zawsze ta k  je s t. 
Często bow iem  masz tysiące i  n ie  
możesz w ydać złam anego szeląga.

P rzed k i lk u  d n ia m i w p a d ł do  
m n ie  zdyszany p rz y ja c ie l, w zy ­
w a ją c  n ieb iosa na ra tu n e k  i  p ro ­
sząc o  pożyczenie p ięćdz ies ięc iu  
z ło tych .

— U ra to w a łeś  m n ie  przed 
śm ie rc ią  g łodow ą — m ó w ił, ser* 
decznie d z ię ku ją c  za praysługę*
— Nie. nie spłukałem się .do* 
szczętnie podczas urlopu żony — 
kontynuował monolog. jakby 
tłumacząc moja zdziwioną minę.
— P a trz  tu  — w yc ią g n ą ł z k ie ­
szeni książeczkę P K O  —  tu  m a m  
tysiące, a le  cóż z tego, k ie d y  
n ie  m ogę z tego ty tu łu  na w e t 
ob iad u  zjeść. O b la ta łe m  n ie m a l 
w szys tk ie  u rzę d y  pocztow e 1 
agencje PK O , ale wszędzie ta k t 
t ło k ,  a m n ie  ssanie żo łądka do* 
pro w a dza ło  do  m dłości...

Z N A M Y  ten  bó l. znam y. Z w la *  
szcza na k i lk a  d n i p rzed  p ie rw ­
szym  i  k i lk a  d n i po  p ie rw szym . 
P rzed k ilk u n a s tu  o k ie n k a m i w  u -  
rzędach pocz tow ych  za ledw ie  
jedno  lu b  d w a  d o ko n u ją  w y p ła t  
i  v ice  versa. L u d z iska  w y b ie ra ją  
po k ilk a  tys ięcy, w ię c  każdorazo­
w o  pan ienka  z  o k ie n ka  m us i 
te le fonow ać do c e n tra li.  N ie k tó ­
rz y  d o ko n u ją  w p ła t  za św ia tło t 
gaz, ra d io . 1 możesz czekać b ra ­
cie godz inam i, a b y  w łasnych  parę  
z łociszów  m óc się doprosić.

I  ŚM IE M  zapytać z ja k ie g o  tjy* 
tu lu ?  Oszczędzam, w ię c  to  k o ­
rzyść n ie  ty lk o  chyba moja*' 
P rz e z . ten czas, k ie d y  m oje  o* 
szczędności spo czyw ają  na ks ią ­
żeczce. dysp on u je  n im i państwo, 
też 7. pćw nością odnosząc poważ­
ne ko rzyśc i. N ik t  w ięc  n iko m u  
n ie  czyn i grzeczności. K ie d y  
w ię c  przychodzę na pocztę, czy 
do  a g en c ji PK O  po sw o je  p ien ią  
dze, urząd w  osobie sw ojego 
p ra co w n ika  p o w in ie n  na m n ie  
czekać, a m e o d w ro tn ie . Taka 
chyba po w inn a b yć  ko le j rze­
czy, bo przecież ta k  podpow iada 
log ika .

C Z Y  w  te j s y tu a c ji n ie  w a rto t 
aby w ładze  pocztow e ru s z y ły  n ie ­
co g łow ą , u ru c h o m iły  sw ó j e lek­
tro n o w y  m óżdżek i  w y m y ś liły  
coś, z  czego i  k lie n t  b y łb y  ra d  
t  poczta, że ją  je j  pe tenc i m ile  
w spom ina ją?  Czy pocztow a  „ gó­
ra ”  n ie  b y ła b y  ta k  łaskaw a, a b y  
w godzinach na jw iększego szczytu  
w urzędach pocztow ych dokonać  
w iz j i  lo k a ln e j, a b y  się przeko­
nać ja k  w ie le  trzeba  s trac ić  cza­
su, aby w p ła c ić  lu b  odebrać d ro ­
bne n ie raz  k w o ty  pieniężne?.

I  JES ZC ZE  je d n ą  sprawę  
chc ia łem  p rz y  o k a z ji zasygna 'i-  
zować. P O W S ZE C H N A  K A S A  
O S ZC ZĘD N O ŚC I w y d a je  na re ­
k lam ę  sw o ich  us łu g  o lb rzym ie  
k w o ty . S logany re k lam ow e  PK O  
prze ś la d u ją  nas wszędzie. W, 
tra m w a ja ch , autobusach, kom u­
n ik a c ji m ie js k ie j,  w  prasie , rad io , 
te le w iz ji.  G rube k w o ty  in w e s tu ją  
się w  neony p ropagu jące  po trze­
bę oszczędności.

C zy  na praw dę w szys tko  w  ta ­
k ic h  rozm ia rach  je s t potrzebne? 
Czy n ie  trą c i to  przesadą? Luę 
dz ie  w  naszym  k ra ju  na ogół —ł 

; je ż e li oczyw iście pozw ala ją  im  
m oż liw o śc i — na uczy li się ju ż  
szanow ać p ieniądze. Z  m iesiąca 
na m iesiąc k w o ty  złożone na ksią 
ieczka ch  PKO  w zra s ta ją , w yka *  
żu ją c gene ra ln ie  te nd en c ję  zw yż­
kow ą .

C Z Y  w  te j s y tu a c ji n ie  w a rto t 
o b y  część p ie n ią żkó w  przeznaczo** 
nych  na  rek lam ę  zużyć na popra­
w ę o bs ług i k lie n ta ?  Myślę', że 
każdy oszczędzający sko rzysta łby  
na ta k im  po s ta w ie n iu  spraw y  
o w ie le  w i ęcej, n iż  na czytan iu  
re k la m ó w e k  i  o g lądan iu  neonom 
w ych  obrazków .

Szanowna Poczto i  Szanowna  
P K O ! Ruszcie w ię c  s w y m i móz­
g o w n ica m i ku  dozgonnej wdzięcz­
ności sw ych codziennych klien-. 
tć w .

NĘPTUJl
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Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  B U D O W L A N A  
D L A  P R A C U JĄ C Y C H

S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z JE D N O C Z E N IA  B U D O W N IC T W A  

w  Szczecinie, u l. W ła d y s ła w a  IV

przyjmuje

kandydatów do nauki:
I .  Z A W O D Y  O T R Z Y L E T N IM  O K R E S IE  N A U C Z A N IA  

(k a n d yd a c i m uszą m ieć ukończone 15 la t)

1. k ie ro w c a  —  m e ch a n ik
2. m o n te r m aszyn b u d o w la n ych
3. e le k tro m o n te r b u d o w la n y
4. m o n te r in s ta la c ji s a n ita rn ych .

I I .  Z A W O D Y  O D W U L E T N IM  O K R E S IE  N A U K I 
(k a n d yd a c i m uszą m ieć  ukończone 16 la t)

1. m a la rz  „  , „
2. m u ra rz  (ka n d yd a c i m uszą m ieć  ukończone. 17 la t)
3. m o n te r k o n s tru k c ji że lbe tow ych.

P rz y ję c i do szko ły  mogą być  ka n d yd a c i, k tó rz y  
p rzed łożą :

1. św ia d e c tw o  u kończen ia  7 k l .  s zko ły  podstaw ow e]
2. w y p is  a k tu  u rod ze n ia
3. św iadec tw o  zd ro w ia . /

'A bso lw enci m ogą k o n ty n u o w a ć  naukę  w  T e ch n i­
k u m  B u d o w la n y m  d la  P racu jących .

W  czasie n a u k i uczn io w ie  o trz y m u ją  w ynag rodzen ie  
m iesięczne w e d łu g  o b o w iązu jących  s ta w e k , o ra z  P rzy­
s łu g u ją  im  p ra w a  p ra c o w n ik a  w  m y ś l u m o w y  zb io ­
ro w e j.

P rz y  szkole je s t in te rn a t.

Szczegółowych in fo rm a c ji u d z ie la  s e k re ta r ia t s z k o ły

Rodzinie Orzechowskich
W Y R A Z Y  G Ł Ę B O K IE G O  W S P Ó Ł C Z U C IA  

z pow odu śm ie rc i |r""TT 1 |

Tadeusza Orzechowskiego
-J sk ła d a

D Y R E K C JA , P. O. P. I  R A D A  Z A K Ł A D O W A  

D Z B M  N R  1 S Z C Z E C IN -Ś R Ó D M IE Ś C IE
4333-K

g i

¿ O G Ł O S Z E N IA  1
1 7 ^  J

1 / V  *  -
m i e s z k a n i e  jeden po
k ó j,  k u ch n ia  zam ie­
nię na dw a  poko je , 
kuch n ia  i  łaz ienka . Wa 
r u n k i do  uzgodnienia, 
u l. Pocztowa l l  m  14 
od godz. 16.

6767-G

FTIa m k a I ÍÜ Q K M E i
U C ZĘ g ry  na ako rde o ­
n ie  i  p ia n in ie . W ie lk o -  : 
po lska 23 m . 15. 6736-G ;

M IE S Z K A N IE  3 poko­
jo w e , k o m fo rto w e  za­
m ie n ię  na po kó j z 
ku ch n ią  w  no w ym  bu ­
do w n ic tw ie , te l. 730-46.

6759-G
PO SZU KU JĘ po ko ju  
d la  17-letn iego ucznia. 
O fe r ty : Gen. Sw ierczew  
skiego 20 m  5̂

6tee-G
KO RESPO ND E NC YJN E
le k c je  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
1, skr. 68. 4186-K

M IE S Z K A N IE  czteropo 
ko jo w e  zam ien ię na1 
trz yp o ko jo w e . Te le fon  
371-63. 6760-G ż PO KOJE z kuchn ią , 

I  p ię tro  o fic yn a  w  
śródm ieśc iu  zam ien ię 
na 2, lu b  2,1/2 po ko ju  
z kuch n ią , f ro n t,  w 
ś ródm ieśc iu : te l. 388-17.

6762-G

D U ŻY p o kó j, kuch n ia , 
łaz ienka , sam odzielne 
zam ien ię na podobne 
w  szczecin ie, Po lice , 
S ienk iew icza 2 m  2, 
po godz. 15.

6761-G

P C M S 3
POMOC dom ow a do 
2- le tn ieg o dziecka, po­
trzebna , u l. W ie lka  
26—6. Zgłoszenia od 
godz. 16. 67OT-G

P O SZU KU JĘ po ko ju  
sub loka torsk ieg o. te l. 
302-01 do godz. 15.

6753-G

M P R Z E D A Z i
S K U TE R  „P eu ge o t”  — 
sprzedam. Śląska 53. 
garaż. 6769-G

GOSPOSIA — O piekun­
ka do rocznego dziec­
ka . starsza z dośw iad­
czeniem , na s ta łe  po­
trzebna . Jag ie llońska 
89 m  1. 6758-G

PO KOJ z k u ch n ią  w  
Sopocie zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie. Te l. 349-70.

676 8-G

KR ED ENS, S2afę b ib lio  
tcczną oszkloną, b iu r ­
ko, s tó ł i  inn e — sprze 
dam . W iadom ość: te l. 
465-41. 6771-G

3 P O KO JE z kuch n ią , 
ogrodem , w ygodam i, 
dom ek d w u ro dz in ny  
przeznaczony do sprze­
daży, N ow ogard , u l. Ka 
z im ie rza  W ie lk ie g o  8 
•zamienię na m ieszka­
n ie  w  Szczecinie, śród­
m ieście. 6763-G

AK O R D E O N  120-basO- 
w y , m a rk i ro s y js k ie j— 
sprzedam , u l. Bo i. K rz y  
WOUStego 68—3. 6772-GG łA T m O N IA lN t]

300 m a trym o n ia ln ych  
O fe rt! In fo rm a c je ! O- 
trzym asz przesy ła jąc 10 
z ło tych  znaczkam i — 
W arszaw a. E le k to ra ln a  
11 „S Y R E N K A ” .

3238-K

D U ŻY  garaż z b lachy 
ka rb ow an e j — sprze­
dam . W iadom ość: te l. 
73-071. 6773-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  
sub loka to rsk ieg o  (śród­
m ieście, ce n tra ln e  ogrze 
w an ie). O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na‘ 
n r  684. 6764-G

W FM  — sprzedam. Ce­
na 4 200 zł, te l. 475-79.

6774-G

SAMOCHÓD osobowy 
D K W  I fa  F-8 — sprze­
dam . W iadom ość: S to ł­
czyn, K o śc ie lna  21.

6775-G

miERtlCHOMOSCl]

O K A Z Y JN IE  sprzedam 
gospodarstw o ro ln e  6 
m orgó w  z zabudow ania 
rr.i w  Z a k lic z y n ie  nad 
D una jcem . K rę to le k . 
K ra k ó w , Sarego 24 m 
7. 4339-K

D U ŻY p o kó j, kuch n ia , 
z w y  sodam i, sam cdzić l 
n r , f ro n t,  śródmieście 
zam ien ię na 2 poko je  
te l. 35-553. 6703-0

M OTOROWER „R y ś "— 
spćzedant. Tele fon 
33« 62. 6776-G

P r e n u f t ic r u f
„ K u r ie r “

B R W IN Ó W  pod W a r­
szawą. G rodziska 45 
te le fo n  58-94-73. w illę  z 
du żym  placem  sprze- 
JUm, 4308-K

P R A C O W N IC Y  I
*— furtzuJc¿unz*t¿-1

T E C H N IK A  • ra d io te ch n ika , z a tru d n i n a tych ­
m ia s t „F ilm o s '’, Szczecin, p i. Batorego n r  S, 
te i. 80-10 lu b  88-87. 4298-K

STARSZEGO te chn ika  do spraw  k o o rd yn a c ji, 
te ch n ika  zaopatrzen ia, starszego te ch n ika  zby­
tu ,  w ym agane w ykszta łce n ie  ekonom iczno- 
techn iczne, m agazyn iera, w ym agane w yksz ta ł­
cenie średnie techn iczne oraz p ra k ty k a , sekre­
ta rk o  w ym agane w ykszta łce n ie  średnie i zna­
jom ość m aszynop isania , spawaczy, blacharzy 
t tokarza  (S tacja N r  7 w Szczecinie i* Stacja 
w  Łobezie) z a tru d n i od zaraz Techuiczna 
Obsługa Samochodów w  Szczecinie. W arun k i 
p ra cy  i  p ła cy  do uzgodnienia w  D y re k c ji 
TOS w  Szczecinie, u l. Gdańska 9/11, te i. 392-91.

4301-K

1 K IE R O W N IK A  sk lepu prob lem ow ego , w y ­
kszta łcenie średnie zawodowe p lu s  p ra k ty k a , 

m agazyn iera, w yksz ta łce n ie  średnie plus 
p ra k ty k a , za tru dn ią  Z a k ła d y  P rzem ysłu  O dzie­
żowego im . 22 L ip ca , Szczecin, u l. Roos6velta 
30. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r.

4302-K

K IE R O W N IK A  re fe ra tu  z w yksz ta łce n ie m  eko­
no m iczn ym  lu b  techn iczn ym  z 3-łe tn ią  p ra k ­
ty k ą , w zględn ie  średnim  i 6 -le tn ią  p ra k ty k ą , 
z a tru d n i na tych m ia s t W ydz ia ł G ospodark i K o ­
m u n a ln e j i  M ie szkan iow ej P rezyd ium  M ie j­
s k ie j R ady N arod ow e j — w yna grodzen ie  do 
2 300 zł. Zgłoszen ia k ie ro w a ć  P rezyd ium  m r N 
p o kó j 333. 4289-K

2 SPRZEDAW CÓW  (mężczyzn) z a tru d n i C ent­
ra la  Techniczna Szczecin, A l.  A r m ii  C zerw o­
n e j 8, W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jscu.

4290-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  na stanow iska 
ko n s tru k to ró w , k o n s tru k to ró w  op rzyrządow a­
n ia , technologów , S eko no m istów  do  dz ia łu  za­
opatrzenia , w ym agane w yksz ta łce n ie  średnie 
ekonom iczne, w zg lę dn ie  ogólnokszta łcące Oraz 
3 la ta  p ra k ty k i,  za tru d n i od zaraz Szczecińska 
F a b ryka  M o to c y k li,  szczecin, A L W o jska  P o l­
skiego IM . W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ó w ie­
n ia  w  Dziale K a d r. 4331-K

H U TN IC Z E  P rzeds ięb iors tw o R em ontow e przy  
H ucie  „S zczec in” , Szczeciń .  S to łczyn , p rz y j­
m ie  na  do b rych  w arun kach  do p ra cy  s ta łe j 

te re n ie  H u ty  „S zczec in” , ś lusa rzy, spawaczy 
e le k tryczn ych  i  au togen lcznych . In fo rm a c je , 
te ł. 412-04 lu b  31-234. 42I8-K

1 IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  sam ochodowego 
p ra k ty k ą  6 -le tn ią  w  dane j specjalności, 

w ynagrodzen ie  zasadnicze 2 000 z l — p lus 20 
proc. p re m ii, 1 e le k tro m o n te ra  sam ochodowe­
go, w ynagrodzen ie  zasadnicze 2 000 — 2 300 zł, 
i  m on te ra  sam ochodowego, w ynagrodzen ie  za­
sadnicze 2 ooo — 2 300 zł, 2 s tra żn ikó w  do 
s tra ży  prze m ys ło w e j, w yna grod zen ie  1280 zł, 
z a tru d n i Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o O b ro ­
tu  P ro d u k ta m i N a fto w y m i „C P N ”  w  Szczeci- 

u l. Gen. Św ierczew skiego n r  29. Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r , Szczecin, u l. 
Gen. Św ierczew sk iego n r  29, p o kó j 19, I  p ię tro .

4331-K

M ŁO D ZIE ŻO W Y  D om  K u l tu r y  w  Szczecinie 
z a tru d n i od d n ia  l  w rześn ia  b r . następu jących 
p ra co w n ikó w  pedagog icznych: k ie ro w n ik a  p ra ­
cow n i p la s ty k i, in s tru k to rk ę  p ra co w n i gospo­
da rs tw a dom ow ego, in s tru k to ra  pra c . m ode­
la rs tw a  szkutn iczego, k ie ro w n ik a  k lu b u  m ło ­
dzieżowego, in s tru k to ra  prac. taneczne j, akom - 
pa n ia to ra  prac. taneczne j, in s tru k to ra  b ib lio ­
tekarsk iego. P ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji:  g łó w ­
nego księgowego, k a s je rkę , k ie ro w cę  sam o­
chodu osobowego. 'P odan ie  w ra z  z życ iorysem  
na leży składać w  sekre ta riac ie  M D K , A l.  W o j­
ska P o lskiego 89. 4335-K

P A L A C Z Y  p leców  n lsko p rężn ych , e le k try k a ,
k ie row cę c iąg n ika  oraz m aszyn istę lo k o m o ty w - 
k i,  za tru d n ią  od zaraz R ejonow e Z a k ła d y  Zbo­
żowe w  Szczecinie, N ied z ia łkow sk ieg o  n r  21 
O fe r ty  na leży  składać w  R eferacie K a d r, po­
k ó j n r  9. 4337-K

2 R O B O TN IK Ó W  tra n sp o rto w ych  z a tru d n i od 
zaraz C hem iczna S pó łdz ie ln ia  P ra c y  „S e le na ”  
w  Szczecinie, u l. K a p ita ńska  2, W a ru n k i do 
om ów ien ia  na m ie jscu . 4338-K,

* W  d n iu  28,8.62 r. z m a rł nagle 
nasz ukochany Mąż, O jciec i  D ziadek

ś . + p .

Ernest Fulde
tłum a cz  p rzys ięg ły
przeżyw szy la t  72

N abożeństwo żałobne odbędzie się w  Koś­
ciele K ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j w  d n iu  

3l.VTIT.62 o  godz. 13, następnie pogrzeb na 
C m entarzy C en tra lnym ,

o czym  zaw iadam la ją  pogrążeni 
w  g łę bo k im  sm utku  

ŻO N A , C Ó R KA, Z IĘĆ , 
W N U C Z K A  I  R O D ZIN A

8754-G

P o letniej p rzerw ie

szczecińskie teatry
w zn aw ia ją

przedstawienia
W  N A J B L IŻ S Z Ą  SO ­

BO TĘ  w szys tk ie  szcze­
c iń sk ie  te a try  w z n a ­
w ia ją  sw o ją  d z ia ła l­
ność po le tn ie j p rz e r­
w ie  u rlo p o w e j.

W  TE A TR Z E  W SPÓŁ­
C ZESN YM  będzie grana w  
dn iach 1, 2 i 4 w rześnia 
b r . kom edia Janusza W ar 
m ińsk iego „B A R B A R A  I,

w ą)........... ............... .. -
5 w rześn ia  po w ró c i na lę  
scenę fred ro w ska  kom edia 
„D A M Y  I H U Z A R Y ” , gra­
na z w ie lk im  powodze­
niem  w  okres ie prze du rlo  
pow ym .

W TE A TR Z E  P O LS K IM  
zostan ie w ys taw io na  nowa 
sztuka. Będzie n ią  wspó ł­
czesna, po lska kom edia 
obyczajow a Z o f ii  B y ­
s trz y c k ie j „C Z Y  TO JES T

M IŁO Ś Ć ” . Sztukę tę  w y ­
reżyse ro w ał A le ksander
R odziew icz. Scenografię
opracow ała J u t lt ta  Fedoro 
w icz . U dz ia ł w  n ie j b io rą :

lisze w śk i.
„C Z Y  TO  JEST M I­

ŁOŚĆ”  będzie grana ró w ­
n ież w  te ren ie , w  w fe lu  
m iastach i  m iasteczkach 
w o je w ó d z tw a  szczecińskie­
go.

W T E A TR Z E  M U Z Y C Z ­
N Y M  na P o tu lic k ie j w raca 
na a fisz  opere tka R aym oa 
da pt.. „B Ł Ę K IT N A  M A ­
S K A ”  w p re m ie ro w e j ob­
sadzie. W przyszła sobotę, 
8 września , odbędzie Się 
pre m ie ra  o tw a rta  m e lo d y j 
ne j o p e re tk i D u n a je w sk ie ­
go p t. „S W O BO D N Y 
W IA T R ” , k tó re j przedsta­
w ien ia  zam kn ię te  podczas 
D N I M ÓRZ A  cieszy ły  się 
ta k  d u żym  pow odzen iem .

E K O N O M ISTĘ - ha nd low ca ze zna jom ością 
bra nży  o w o cow o -w arzyw ne j ze ś red n im  w y ­
ksz ta łcen iem  o raz m agazyn ie ra  te j sam ej b ra n ­
ży z a tru d n i od i  w rześn ia  1982 r. „S p o łe m ”  
Z w iązek S p ó łd z ie ln i Spożyw ców  B iu ro  H an d lo ­
we w  Szczecinie, u l.  Lu do w a 24. 4336-K

Społeczne Ognisko 
BALETOWE

T o w . R ozw o ju  O gnisk A rtys tyczn ych  
w  Szczecinie

EW Y O S TAC HIEW ICZ 
1 N IN Y  M IC H A Ł O W S K IE J

pro w a dz i system atyczne szkolenie D Z IE C I 
w  w ie k u  p rzedszko lnym  i  szko lnym .

O rła  B ia łego 2 - pa rte r) w  godz. 18—18. 
DO D N IA  6.IX.82 R.

ILOŚĆ M IEJSC  O G R A N IC ZO N A

K L U B  M P iK
„R U C H ”

A l.  W ojska P o lskiego 2

zapisy
na kursy 
Języków 
obcych:

angie lskiego , fra n c u ­
skiego, h iszpańsk ie­
go, n iem ieck iego , ro ­
sy jsk iego i  w ło sk ie ­

go.
Zap isy  przy jm ow an e  

są przez sek re ta ria t 
ku rsó w  w  lo k a lu  k lu  
bu  od dn ia  31 .V ItI.b r. 
do 30 .IX .br. w  godz. 
od 12—21.
W szelk ich in fo rm a c ji 

udz ie la sek re ta ria t 
ku rsó w . 4340-K

D y re kc ja
O kręg ow ych Z ak ła dó w  

G astronom icznych 
w Szczecinie

U N IE W A Ż N IA
P IE C Z Ą T K Ę

o tre śc i:

O kręgow e Z a k ła d y
G astronom iczne, Z a ­
k ład  Szczecln-N lebu- 
szewo B a r I I I  kafego 
r i l ,  D w orzec K o le jo ­
w y . 6755-G

Z 0 3 E Q
ZG U B IO N O  św iadectw o 
ukończenia Zasadniczej 
S zko ły  M e ta low e j w  ro  
ku  1852 ná nazw isko 
Tadeusz M ajzne r.

6777-G

36. V I I I  ZO STA W IO NO
w  taksów ce paraso lkę . 
Uczciwego znalazcę
proszę o zw ro t, te i. 
73-997. 6778-G

PROG RAM  SZC ZEC IŃ SKI 
17.25 — p ro gram  dn ia , 17.30 — 
reportaż z K opa ln i w ęg la ka­
m iennego, 18 — k lu b  M yszk i 
M ik i,  18.30 — Po lska K ro n ik a  
F ilm o w a . 18.40 — „N ie  ty lk o  
d la  pa ń ”  (magazyn), 19.10 — 
pro g ram  pu b lic ys tyczn y , 19.35
— dz ie nn ik  T V , 20 — f i lm  fab . 
po lsk i od 1. 14 „O rz e ł” , 21.40 — 
p ro g ram  pu b lic ys tyczn y  „N a ­
łó g ” , 22.10 — os ta tn ie  w iado­
m ości, 22.15 — „D o b ra n o c ” .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I J

10.S0 — p o ra d n ik  leka rza , l l  — 
k ro n ik a  aktua ln ośc i, 11.15 —
n ieb iesk ie  ś w ia tło  (słuch.),
12.35 — rep . z wczasów, 12.55
— radz ieck i f i lm  ba le to w y, 17
— aud. d la  dzieci, 18 — zw ie­
dzam y w ys taw ę f l la te lis t. w  
Pradze, 19.15 — mieszanka
sportow a , 19.45 — tys ią c  te ie - 
typ ów , 19.55 — w ieczo rne słuch, 
d la  na jm ło dszych , 20 — ja k  
zwalczać raka , sprawozdanie z 
m oskiew skiego kongresu onko 
logów , 20.25 — pogodynka,
20.35 — k ro n ik a  aktua lnośc i, 
21 — B e rto lt  B re ch t — p iosen­
k i ł  w iersze, m on taż te lew . w  
w yko n a n iu  s łyn n ych  a rtys tów  
be rliń sk ich . Na zakończenie 
sp o rt i  os ta tn ie  w iadom ości.

mmmm
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE ­
CIĘCEJ — U ń ii Lu be lsk ie j 
I K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A — 
U n ii Lube lsk ie j
PO RA DN IA IN TE R N IS TY C ZN A
— W oj. P o lskiego 72— g. 18—22 
PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I
i d z i e c k a  — Sw . W ojciecha 
g. 19-7 rano

MumninM
NR i  — W oj. P o lskiego 49 — 
te ł. 371-55
NR 34 — D ubois I  — te l. 82-41

u n
KOSMOS — ,,Rk> B ra v ó ”  g. 9, 
12, 15, 18, 21 — U SA — od I  14 
B A Ł T Y K  — „K a rm a z y n o w y  p i­
ra t”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— USA -  od 1. 12 
OGRODOW E — „B a b e tte  idz ie  
na w o jn ę ”  g. 21 — fra n c . 
D E LFIN  — „O k u p "  g. 11, 13.30: 
16. 18.30, 21 — USA — od 1. 16 
PO LO N IA — „Ż ó łte  ps isko”  g. 
U , 13.30, 16, 18.15. „L e k k o d u c h y  
i dz iew czyna”  g. 20.30 — radź.
— od l. 12
t e n i s o w e  — i,c ia o , c iao  b a n i 
b in a ”  g. 20.13 — w łosk i 
P IO N IER  — „D w ie  D o ro tk i”  * .
9.30. „K ró lo w a  śniegu”  g. 10.30,
12.30, 14.30 — radź. — od i. 7| 
„B łę k itn y  k o n ty n e n t”  g. 16.30:
— w ło sk i — od l. 7, „D w a j pa­
no w ie  „ N ”  g. 13.30, 21 — poi.
— od 1. 16.
PROM IEŃ (ZBM ) — i .F l ip  i  
F iap  na bezludne j w ysp ie ”  g. 
16, 18 — fra n c . — od 1. 16: 
„P o ła w ia cze gąbek”  g. 20 
M U ZA  (Pom orzany) — wKobie- 
ta w  sz la fro k u ”  g. 17.45, 20 — 
ang. — od 1. 16 
m a r s  —  „P od ryw a cze ”  g. 18, 
20.15 — fra n c . — Od 1. 18 
f a l a  — K ry p to n im  C icero’’  
g. 18, 20 — czeski — od 1, 14 
ECHO (K rzekow o) — „J a k  słą 
m io d y  Noszty że n ił”  g. 18. 20
— Węg. — od 1. 16
M EW A (Żelechowo) — i,SOS 
T ita n ic T  g. 16, 18.20, 20.-40 
ang,.«*- od :.l. 12,.
Ś W IT  (S ko lw m ) — nleczyftfle  
ŻEG LAR Z (G olęclfio ) — „B u ­
rza nad stepem ”  g. l8 , 20.30 — 
w l.-f ra n c . — od 1. 16 (pańo- 
ram iczny)
SZM ARAG DO W E (Z dro je ) -» 
„M a tk a  1 c ó rka ”  g . 18, 20 — 
w iosk i i— od 1. 18 
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — i.Pea 
żegnanie z b ro n ią ”  g, 17, 2Ó — 
U SA — od l. 13 (panoram .) 
H U T N IK  (S to łczyn) — „ A f r y ­
kańska kró loW a”  g  18, 20.13 — 
ang. — Od 1. 12 
B A JK A  (Police) — ł.D y llża ns ’* 
g. 18, 20 — USA — od 1. 12 
i  M A J (Żydów ce) — „W  środ­
ku  noey”  g. 18, 20 — U SA — 
od 1. 18
M A R ZE N IE  (W ielgow o) - *
„P ie rw szy  lo t  w  Kosm os”  g. 
18, 20 — radź. — od  I. 12

FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Po l; 
36 — „ o d  Je ro zo lim y  do pU 
ra m łd ”  g. 10—2 i f

wawn&M
TPPR  — f i lm  p o lsk i: „D w a j 
panow ie  „ N ”  g. 18, 20 
P IN O K IO  -  dans ing g. 20 .

» ' . « a
M U ZE U M  — S tarom łyńska  t r
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książąt 
szczecińskich g. 13—19 
M UZE U M  — V /a ły  C hrob rego 3
— archeo logia , p rzy rod a , w y ­
s ta w y  m orsk ie  g. 13—19 
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
¡ .X X -lec ie  PPH w  m a la rs tw ie  
i  rzeźb ie”  g. 13—19
Z A M E K  — Festiw a l M a la rs tw a  
Współczesnego g. 10—18.

» E E 2 3 S
SZC ZEC IN : 16.15 audyc ja  m ło­
dzieżowa, 10.35 — kw adrans 
piosenek, 16.50 — reportaż J . 
B ie le ck ie j. 17.10 — z p iosenką
przez św ia t, 17.30 — przegląd 
ak tua ln ośc i W ybrzeża, 18 — 
rad io rek lam n . 18.45 — audyc ja  
aktua lna , 19.50 — rad ios łucha­
cze uk ła da ją  p ro gram  m uzycz 
ny.
W AR S ZA W A : 15.30 — a u dyc ja  
d la  dzieci, 18 33 — „M ię d zy  
E u fra te m  a T yg rysem ” . 20 25 
— pe łnym  głosem  o spraw ach 
m łodz ieży” , 20.43 — radz ieck ie 
o rk ie s try  roz ryw ko w e , 21 — z 
k ra ju  i ze św iata . 21.27 — k ró  
n ika  sportow a . 21,40 — kaie j« 
doskop k u ltu ra ln y , 22.10 — m u* 
zyka taneczna.
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N a  t o r z e  V ig o r e i l i

Polacy załatwieni 
- odmownie
TR O JK A  R EPR E ZE N TA N TÓ W  PO LSK I W RA CA Z 

M E D IO LA N U  BEZ SUKCESÓW . N A  D R EW N IA N YM  
TOR ZE V IG O K E LL I O BAJ N A S I SP R INTERZY ZB.
Z A JĄ C  I  A . W AC HEC KI O D P A D L I JU Ż W W ALC E O 
W EJŚCIE DO CW IER CFINA L U , A  JÓZEFO W ICZ W  WY 
SCIG U N A 4 TYS. M N IE  Z A J Ą Ł  PUN KTOW AN EG O 
M IEJS CA , KO ŃCZĄC K O N K U R S N A  V I I  PO­
Z Y C JI. L O K A T A  JÓZE FO W IC ZA OD PO W IA DA 
A K T U A L N E J  K L A S IE , J A K Ą  REPREZENTUJE. DOSC 
PO W IEDZIEĆ , 2 E  D W U K R O TN IE  PO P R A W IA Ł RE­
KO R D Y  PO LSKI.

B IL A N S
spotkań
z WĘGRAMI

3 zwycięstwa 
♦  15 porażek
1 M E C Z  P O L S K A  — 
W Ę G R Y  w  Poznan iu  
(n iedz ie la  2 w rześnia) 
będzie 19 spo tkan iem  
obu re p re ze n ta c ji. W  
do tychczasow ych p o je ­
dyn ka ch  P o lska  dozna­
ła  15 porażek, a  w y ­
g ra ła  ty lk o  trz y  m e­
cze. B ila n s  b ra m k o w y  
w y ra ż a  się n ie k o rz y s t­
n ym  d la  nas stosun­
k ie m  24:66. A n i jeden 
mecz P o laków  z W ę­
g ra m i n ie  p rzyn ió s ł 
w y n ik u  rem isow ego.

P iłk a rs k a  rep re ze n ta ­
c ja  P o ls k i w y s tą p iła  
d o tą d  183 ra zy  w  o f i ­
c ja ln y c h  spo tkan iach  
m iędzypańs tw ow ych . 
W y g ra liś m y  63 m e­
cze, 39 spo tkań  p rz y ­
n ios ło  rem is , 81 spo t­
k a ń  p rzeg ra liśm y.

Transmisja
w  radio
o godz. 17

W A R S Z A W A  PAP. 
P o lsk ie  R ad io  p rze p ro ­
w a d z i w  n iedz ie lę  z Poz 
n a n ia  bezpośrednią 
tra n s m is ję  całego, m ię ­
dzypaństw ow ego meczu 
p ie rw szych  rep rezen ta ­
c j i  p iłk a rs k ic h  P o lsk i i 
W ęg ie r. P oczątek tra n s ­
m is j i  —  godz. 17 w  p ro ­
g ra m ie  I. ^

Najsilniejsi
przed
mistrzostwami
świata

BU D AP ESZT PAP. W  roz 
poczyna jących s ię  16 w rze­
śnia w  Budapeszcie m is trzo  
stw ach św ia ta  w  podnoszę 
n iu , c iężarów , sta rtow ać bę­
dzie 130 zaw o dn ików . N a j­
w ięce j — bo 31 sztang istów  
zgłoszono do w ag i le k k ie j. 
16 państw  p rzyś le  do B u ­
dapesztu sw oje pe łne rep re  
zentacje. Na liśc ie  zgłoszeń 
do m is trzo s tw  zna jdu je  się 
25 b y łych  lu b  a k tua ln ych  
reko rd z is tów  bąd* m is trzów  
św ia ta . W śród n ich :

w . koguc ia  — M iya ke  (Ja 
pon ia ), Stogow (ZSRR),

w . p ió rko w a  — Berger 
(USA), M in a je w  (ZSRR), 
V in c i (USA), F oe ld i (Wę­
g ry ),

w . lekka  — Ło p a tin , Kap- 
lu n o w  (ZSRR), Baszanow- 
s k i, Z ie liń s k i (Polska),

w . pó łc iężka — P iu k fe l-  
der (ZSRR), K o no (USA), 
Veres (W ęgry), K a ila je rv i 
(F in land ia),

w . lekkn c iężka  — Pa łiń - 
Ski (Polska), George (USA), 
S tiepanow  (ZSRR),

w . c iężka — Wiasow 
(ZSRR), Schem anski (USA).

B A R D Z IE J  liczono na 
sp r in te ró w  — zwłaszcza 
na Zb. Zająca, k tó ry  roz­
począł sezon od p ię knych 
zw yc ięs tw  na m ityng ach  
zag ran icznych. K o la rz  
szczecińskiego O gn iw a po­
k o n a ł do końca czerwca 
całą czołów kę eu ropejską, 
n ie  w y łącza jąc obecnego 
zw yc ięzcy z M ed io lanu 
W łocha B IA N C H E T T  A i 
R onalda Baenscha (A u s tra ­
lia ).

zygnow a ł z obozu ko n d y ­
cy jne go  w  K ra k o w ie  i  z 
udz ia łu w  m istrzostw ach 
P o lsk i, jeg o w ys tęp na m i 
strzostw ach św ia ta  p rz y ­
n ió s łb y  w iększe e fe k ty . 
Tym czasem  s ta rt po prze­
b y te j an g in ie  i  c iężk ie j 
k o n tu z ji doznanej w sku te k  
n ie db a ls tw a  org an iza to ró w , 
okazał się zupe łn ie  n iece­
lo w y . W yjazd Zająca do 
M ed io lanu b y ł t y lk o  zbęd­
nym  eksperym en tem , tym  
b a rd z ie j, że P Z K o l. n ie  po 
t r a f i ł  w yposażyć naszej

e k ip y  w  sprzęt używ any 
na ś lis k ic h  d re w n ian ych  
to ra ch .

M ó w i się w ięc , że 
Z a jąc za w ió d ł. Is to tn ie  
p rze g ra ł on w a lk ę  o 
m is trzo s tw o , zapom i­
n am y je d n a k  o d z ia ła ­
czach i  o rgan iza to rach  
P Z K o l., k tó rz y  w y z n a ­
czając m is trz o s tw a  Pol 
sk i dos ło w n ie  na o s ta t­
n ią  c h w ilę , n ie  p o tra ­
f i l i  otoczyć z a w o d n i­
k ó w  n a le ży tą  troską .

granicę, szkoda je d n a k  
z ło tó w e k  na zakup po­
trzebnego sp rzę tu . P ie rw ­
sza część k o la rs k ic h  m i­
s trzostw  św ia ta  n ie  p rzy ­
niosła nam  w  ty m  ro ku  
znow u sukcesów. Czy moż

Elewi 10  
praktykują
N A  U L IC A C H  m ia ­
sta w id a ć  osta tn io  
w ie lu  m łodych  fu n k ­
c jona riuszy  M O  z

O  jeden uśmiech konduktorki...

Trudna sytuacja 
kadrowa w MPK

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  
M IS T R Z O S T W A  
P O L S K I W  T E N IS IE

K A T O W IC E  P A P . W  
d ru g im  d n iu  m ię d zyn a ­
ro d o w ych  m is trzo s tw  
te n iso w ych  P o ls k i —  roz 
g ry w a n y c h  na k o rta c h  
w  K a to w ica ch  —  z w y ­
c ięża li fa w o ry c i. D obrą  
fo rm ę  w y k a z a ł O r lik ó w  
sk i, k tó ry  bez tru d u  po­
ko n a ł R autenbe rge ra  
(NRD) w  trze ch  setach, 
n a to m ia s t obrońca  ty tu ­
łu  m is trzo w sk ie g o , W ę­
g ie r G u lyas  m u s ia ł s to ­
czyć n ie z w y k le  zacię ty, 
p ięc iose tow y po je d yn e k

ju n io re m  K u b a ty m .
C IE K A W S Z E  W Y N I­

K I  d rug iego  d n ia  m i­
s trzo s tw : G u lyas —  K u -  
b a ty  4:6, 3‘:6, 6:4, 6:1, 
6:1; Svofooda (CSRS) —  
R adzio 2:6, 8:6, 6:0, 6:1; 
Yates B e ll (A n g lia ) — 
B ia łk ó w n a  6:2, 6:4; S i-  
ro ka  (CSRS) —  S zm id - 
tów na  6:4, 7:5.

KONTUZJE
nie omijają 
nikogo

POD T A K IM  nag łów ­
k iem  „Ekspress W ieczor­
n y ”  zamieszcza n o ta tkę  o 
ko n tu z ja ch  ja k ic h  dozna ją 
czo ło w i le k k o a tle c i E u ro ­
p y  przed zb liża ją cym i się 
m is trzo s tw am i w  B e lg ra ­
dzie.

K o n tu z ja  w ye lim in o w a ła  
ju ż  Szw a jca ra P e te r Laeng 
(400 m ), ko n tu z jo w a n i są 
A n g lic y  R ad fo rd  i  M etca l- 
fe  oraz czołowe rad z ie ck ie  
le k k o a tle tk i s ios try  Tam a­
ra  i  I r in a  Press.

Sztafeta NRF
znów
pierwsza

K L A S A  SPRINTERÓ W  
N R F  je s t uznaw ana w  Eu­
rop ie  od la t. P ie rw szym  
ich  w ie lk im  biegaczem  b y ł 
FUETERER, późn ie j m i­
s trzow ie  i  reko rd z iśc i A r ­
m in  H A R R Y  (re ko rdz is ta  
św iata i m is trz  o lim p ijs k i)  
i  GERM AR. O sta tn io , ja k  
ju ż  poda w a liśm y, szta feta 
N R F 4 x  100 m  uzyska ła 
na jlepszy tego roczny w y ­
n ik  w  E u ro p ie  40,0. . Są 
w ię c  znow u fa w o ry ta m i 
na Be lgrad.

W  Jak im  sk ładz ie  b ie g li
N iem cy? Ich  najlepsza 
czw órka to :  U lonśka ( b l i­
żej n ie  znany), G am per, 
Bender i  G e rm ar,

Trener T. Kępka
spokojny o biegaczy

Cre l . w t . )
JE Ś L I W  SZC ZEC IN IE  

je s t ta ka  pogoda ja k  w 
W ałczu, to  nie m am y Wam 
czego zazdrościć — m ów i 
tre n e r k a d ry  na rod ow ej 
b iegaczy Tadeusz Kępka .

K rzyszko w ia k  od by ł 
pie rw szą próbę w  k o l­
cach. w ypa d ła  nieźle. O- 
czyw iśc le  nada l m a stare 
h is to rie  z nogą, ale 
..K rzyś ”  je s t znanym  pe­
chow cem . W  niedzie lę po ­
b iegn ie przypuszcza ln ie na 
1 500 m.

— A pozostali?
— Z im n y  i  BoeuSzewicz 

(w  Be lgradzie pobiegną na 
5 km ) czują się bardzo do- 
b-ze. O s ta tn ią , ich  próbą 
bedzie s ta rt na 3 km  w 
niedzie lę . Wi o l d  B sran 
tre n u je  z zapaleni i  o je ­
go fo rm ę  n ie  po trze b u je ­
m y się n ie po ko ić . Bardzo

dobrze czuje się M ath las, 
a le  przestrzegam y przed 
zb y tn im  op tym izm e m , je ­
ś li chodzi o jego udzia ł 
w  m is trzostw ach w  Be lgra 
dzie. M ath iasa s tać na  w y  
n ik  w  gran icach 23,20 m in .

— S łowem  m ożna od bie 
gaczy oczekiw ać m edali?

— M yślę , że pow inno 
być dobrze. O d lo t do Be l 
gradu nastąpi 10 w rześnia 
a m is trzostw a Jak W am 
w iadom o rozpoczyna ją  się 
12.IX.

W  N IE D Z IE L Ę  będziemy 
m ie li p rzy je m n ą  im prezę. 
Z apow iedz ia ła  sw ó j p rzy ­
jazd o rk ie s tra  z W ałcza. 
Początek zaw odów  o godz 
16. Gorąco Was zaprasza­
m y, choć zda jem y sobie 
sprawę, że mecz z W ęgra­
m i w P oznaniu stanow i 
dużą kon kure nc ję .

Rożni. I .  S.

O M IE J S K IE J  ko  m u n ik a c ji napisano 
ju ż  ca łe  ło m y , te m a t ten  je s t je d n a k  za­
wsze a k tu a ln y . O b ie k ty w n ie  s tw ie rd z ić  
na leży, że p ra ca  M P K  w y ra ź n ie  się po­
lepszy ła . M n ie j je s t n a rzekań  ze s tro n y  
pasażerów . T ra m w a je  i  au tobusy  k u rs u ją  
częściej i b a rd z ie j re g u la rn ie .

Ś la d e m
naszych
n o ta te k

W  Z W IĄ Z K U  z „R e -
f le k to rk ie m ”  p t. „R o b a k i 
na e ksp o rt”  Szczeciń­
sk ie  P rze ds ięb io rs tw o  
„L a s ”  w y ja ś n ia , że za­
nieczyszczenia i  n ie p rzy  
je m n e  zapachy w  po d ­
w ó rz u  p rzy  u l. Bogusia 
w a  42 zo s ta ły  ju ż  usu­
n ię te . P rzeds ięb io rs tw o  
„B a c u t il”  zobow iązane 
u m o w ą  do codziennego 
z a b ie ra n ia  odpadów  
m ięsnych  i  te ch n icz ­
n y c h  z te j posesji n ie  
zawsze te rm in o w o  w y  
w ią z u je  s ię  ze sw ych 
o b o w ią zkó w  i  stąd 
słuszne n iezadow olen ie  
m ieszkańców . „L a s ”  w y  
znaczy ł ró w n ie ż  p ra ­
c o w n ik a  do czuw an ia  
nad  cod z ie n n ym  w y w o  
żeniem  odpadów  przez 
„B a c u t i l”  i  p iln o w a n ia  
p o rządku  w  podw órzu.

W  O tłP Ó W IE D Z I na 
n o ta tk ę  p t. „W  W o ł­
czyn ie  czeka ją  na 
Z U R iT ” , Z a k ła d y  U -  
s łu g  R ad io techn icznych  
i  T e le w iz y jn y c h  w y ja ś ­
n ia ją , że an tena te le ­
w iz y jn a  w  P G R  zosta­
ła  za insta low ana. Pra- 
o o w n ik , k tó ry  spowodo 
w a ł z w ło k ę  in s ta la c ji 
te j i  in n y c h  an ten, za 
za n ie d b yw a n ie  sw ych 
o b o w ią zkó w  został z 
p racy  zw o ln iony .

W O D P O W IE D Z I na n o ­
ta tk ę  p t. „W  spraw ie  
krzese ł”  d y re kc ja  W o je ­
w ódzkiego P rzedsięb ior­
stw a H and lu  M eb lam i w 
Szczecinie w y jaśn ia , że w 
w ypadkach k ied y  k lie n t 
ku p u ją c  meble na ra ty  nie 
zna jdzie w  jed nym  sk le ­
p ie  w szys tk ich  szukanych 
przez siebie m eb li, za zgo­
dą d y re k c ji . dokonyw ane 
Jest przesun ięcie tych  m e­
b l i  z jednego sklepu do 
drugiego.

W ypadek, o k tó ry m  pisa 
liś m y  św iadczy, że poiece 
n ia  d y re k c ji nie zawsze 
są brane pod uwagę.

P rz y b y w a ją c y c h  do 
Szczecina po raz p ie rw  
szy uderza  je d n a k  d z iw  
na ospałość pe rsone lu  
obs ługu jącego tra m w a ­
je  czy m ie js k ie  au to ­
busy. R zadko k o n d u k ­
to rk a  w y w o łu je  nazw y 
p rz y s ta n k ó w , a u - 
śm iech  czy pogodne 
spo jrze n ie  na leżą  do 
w y ją tk ó w .

— Nasz personel Jest 
po p ro stu  przem ęczony 
— w y ja śn ia  k ie ro w n ik  
dz ia łu  kad r M P K  — JA N  
JA R TY S . — M o to ro w i i 
ko n d u k to rz y  pra cu ją  
w iece j, n iż  p rze w id u ją  
no rm y. Często m usim y 
ograniczać p rzys ług u ją cy  
im  w o ln y  czas.

— Przyczyna?

— B ra k  personelu. M a 
m y  pow ażne trud no śc i 
kad row e . P o trzeb u jem y 
p ra co w n ikó w  na stanow i 
ska  k o n d u k to ró w  (do te j 
p ra cy  p rz y jm u je m y  w y ­
łączn ie  ko b ie ty ), m o to r­
n iczych  i  k ie ro w có w  z I  
lu b  U  ka te g o rią  praw a 
ja zd y  do prow adzen ia  
taksów ek. M am y ró w ­
n ież w o ln e  m ie jsca  w 
w arszta tach re m o n to ­
w ych  d la  ś lusa rzy i  e le k  
try k ó w .

S taram y się, ab y  b ra k i 
te  n ie  b y ły  z b y t od ­
czuw a lne w  m ieście. K o  
sztu je  nas to  je d n a k  du ­
żo w y s iłk u . — W ie le  spo 
dz iew am y się po szkole 
p rzyza k ła d o w e j, k tó rą  
u ru cha m ia m y od w rześ­
n ia  b r . P rz y ję liś m y  obec 
n ie  80 uczn iów  na  k le ru  
ne k  ś lusa rs tw a ogólnego 
i  sam ochodowego, k tó rzy  
trz y  ra zy  w  tyg o d n iu  od 
byw ać będą p ra k ty k ę  w 
w arszta tach M P K , a w 
pozosta łych dn iach zdo­
byw ać w iedzę te o re tycz ­
ną w  szkole p rz y  u l. H. 
Pobożnego.

J a k  s ię  d o w ie d z ie liś ­
m y, w  p la n a ch  pe rs ­
p e k ty w ic z n y c h  p rz e w i­
dziane je s t u ru ch o m ie ­
n ie  w ozów  t ra m w a jo ­
w ych  bez o bs ług i k o n - 
d u k to rs k ie j.  W yd a je  
się, że p la n y  te  na leży 
przysp ieszyć, gdyż  w

in n y c łi m ia s ta ch  zdają 
one egzam in, a szcze­
c iń s k ie m u  M P K  po­
m o g ło b y  rozw iązać  tru  
dną sy tu a c ję  ka d row ą . 
W szyscy się chyba  zga 
dzam y, że o p rócz  pu n k  
tu a ln o śc i w  k u rs o w a n iu  
t ra m w a jó w , w a żn y  jes t 
ró w n ie ż  w yp o czyn e k  i  
m i ły  uśm iech  k o n d u k ­
to rk i.  (kg)

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tka  
pt. „ W  oparach dym u”  
D H  „D e lik a te s y ”  w y jaśn ia  
ją , że k a w ia rn ia  przy 
sk lep ie n r  3 (ul. B . K rz y ­
woustego 9) posiada obec­
nie  s iln y  w e n ty la to r  ssą­
cy, k tó ry  w  zupełności w y 
sta rczy do oczyszczania po 
m ieszczenia k a w ia rn i z ’ 
m u  ty to n io w e go .

KTO MA
RACJĘ ?

ch a ra k te rys tyczn ym i 
n a szyw ka m i na rę ­
kaw ach . Są to  e le w i 
szkół m ilic y jn y c h ,  
o d b yw a ją cy  p ra k ty ­
kę. K ie ro w ca  nasze­
go sam ochodu re­
d a kcy jnego  „n a  w ła ­
sne j skórze”  odczul, 
ja k  sk ru p u la tn ie  pe ł­
n ią  o n i służbę p a tro ­
low ą . N a szczęście 
w szystko  b y ło  w  po­
rzą d ku . N a p raw dę !

(kg)
F o to : S. C IE Ś L A K

W sprawie
naprawy
telewizorów

—  W  N IE D Z IE L ­
N Y M  num erze  p isze­
cie , że czas oczek iw a­
n ia  na p rzyb yc ie  tech­
n ik a  te le w iz y jn e g o  zo­
s ta ł o s ta tn io  w y d a tn ie  
sk ró co n y  —  te le fo n u je  
do nas jeden z c zy te l­
n ik ó w . —  Tym czasem  
w  ub. ty g o d n iu  6 d n i 
czeka łem  na napraw ę 
te le w izo ra .

—  K to  m a rac ję?  — 
p y ta m y  d y re k to ra  do 
sp ra w  techn icznych  
Z U R iT -u  —  Z b ig n ie w a  
P A J C H L A .

— „ K u r ie r ”  i  C zy te l­
n ik  — odpow iada dyr. P a j 
che l. W  l ip c it  I  s ie rp n iu  
zm uszeni b y liśm y  w  m yśl 
p rzep isów  u d z ie lić  u r lo p u  
w szys tk im  ty m  te chn iko m , 
k tó rz y  dokszta łca ją  się, 
uczęszczając do szkól w ie ­
czoro w ych . N p. obecnie 
p rze byw a na u r lo p ie  18 fa 
chow ców , co pom nożone 
przez 100 na praw , ja k ie  
p rzec ię tn ie  w y k o n u je  w 
m iesiącu jeden te c h n ik , da 
je  n iebaga te lną  sum ę 1800 
na p ra w  m n ie j. Stąd okres 
ocze k iw an ia  w zró s ł na w e t 
do  7 d n i, podczas gdy w 
poprzedn ich m iesiącach 
w yn o s ił n ie k ie d y  ty lk o  21 
go dz in y . Naszych k lie n ­
tó w  bardzo za to  przepra 
szam y i  ob iecu jem y w  za­
m ia n  n ienaganną pracę 
we w rześn iu .

T rz y m a m y  za s ło ­
w o ! (aż)

Komunikat
M P K

W  Z W IĄ Z K U  z prze 
budow ą  n a w ie rz c h n i na 
u l.  Ż w ir k i  i  W ig u ry  o- 
raz W itk ie w ic z a  z 
dn iem  30. V I I I .  1962 r. 
przenosi się czasowo 
p rzys ta n e k  z u l. Ż w ir ­
k i  i  W ig u ry  na u l. 
C zorsztyńską  (od leg­
łość 50 m).

W A LKA  O MIEJSCE

Z D O B Y W A N IE  m ie jsca  p rz y  
pom ocy ło k c i je s t sposobem  —• 
n ie s te ty  —  często jeszcze stosom 
w a n y m  w  szczecińskich tra m w a ­
ja c h  i  autobusach. G orze j je s t  
je d n a k , je ż e li pasażerow ie w  po­
do b n y  sposób w s iada ją  do w od­
nych  ś rodków  lo ko m o c ji. T o  cd  
d z ia ło  się w  d n iu  26 bm. p rz y  
w s ia d a n iu  do m fs  „ B a lla d yn a  
tru d n o  opisać. K rz y k , p isk , ro z *  
pychan ie  się co s iln ie jszych . K aż­
d y  ro b ił w szystko ,aby dostać si$  
na s ta tek. M aryna rze  p ro s il i o za­
chow an ie  porządku, za p e w n ia li, 
że d la  w szys tk ich  m ie jska  w y ­
starczy, a le  to  n ie  pom ogło. Po­
n iew aż w  podobnych  sy tuac jach
0 wypadek nietrudno  —  Żegluga 
Szczecińska powinna zapewnić 
porządek przy zaokrętowywaniiĄ 
pasażerów.

„KOLOROWO’*

U T A R Ł A  się ju ż  o p in ia , że ko4 
b ie ty  lu b ią  c iu szk i —  dużo i  ko*, 
lo row o. J a k  się je d n a k  okazu je j  
m ężczyźni pod ty m  w zg lędem  też  
n ie  pozosta ją  w  ty le . Jeden z  na ­
szych C zy te ln ikó w  (nazw iskd
1 adres znane re d a k c ji)  za k i lk a ­
set z ło tych  k u p ił sobie ś liczn y  
k o lo ro w y  sw e te r i  do ko m p le tu  
koszulę ko lo ru  bordowego, za 130 
z ło tych . A ż  tu  na raz  sta ła  się tra ­
gedia. Koszula. zapocona pod pa­
cham i, pu śc iła  fa rb ę . C zerwone  
p la m y  p okaza ły  się na no w y  n i 
swetrze, m arynarce , m a ło  te g o —* 
k lie n t  z m ie n ił maść —  sta l s i f  
czerw onoskórym .

Koszulę kup iono  w  sk lep id  
M H D  W łóknem  i  Odzieżą n r  252, 
k tó ry  re k la m a c ji n ie  chc ia ł u-* 
w zg lędn ić , tw ie rdząc , że to  ni<3 
on ponosi odpow iedz ia lność  za 

z lą  jakość b a rw n ik ó w . K to  wobec} 
*ego je s t w inny?.

(jawi

OB. R YSZA R D  K O R N A K . K lucz*«
k tó re  zg u b iły  Pana dz ie c i są w  re* 
d a k c ji. P ros im y  je  odebrać, p o kó j 49,

OB. S T A N IS ŁA W  SO BC ZAK. ProJ 
s im y o skon ta k tow a n ie  się z W y d z ik  
łem  Zaocznym  T ech n iku m  E kono­
m icznego, k tó ry  od nowego ro k u  
szkolnego pro w a dz ić  będzie szkole­
n ie  w  zakresie in te resu jących Pana 
specjalności. T ech n iku m  m ieśc i się 
p rzy  A l. N iepod leg łośc i 40.

OB. B O G U M IŁ A  K A P S A , W *
w szystk ich  in te resu ją cych  Panią 
sprawach w yczerpu jących in fo rm a ­
c j i  ud z ie li P an i K u ra to riu m  O kręgu 
Szkolnego, Szczecin, W a ły  C hrob re­
go 4.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA ! Szczecin, p i. H ołdu P ru sk ie g o  8; redagu je  kolegium .
T F LE FO N Y : ce n ira la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-' i :  zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); se k re ta r ia t te chn iczn y  428-33; dz la ! m ie js k i 
462-35; dz ia ł m orsk i 462- 35; dz ia ł łączności z c zy te ln ika m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. f )  378-91; da lekop isy  123-14, W szelk ich in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k l „Ruchu** j  Poczty,

Szczecińskie Z a k ła d y  GraHcźnd g—4



Budapeszteńskie okno na świat

po trzeb w ew n ę trzn e j te g lu  
g i na do ln ym  D un a ju . Na 
ty m  n ie  kończą się je d n a k  
asp irac je  a m b itn e j zało­
g i s toczni. Już w  1964 ro ­
k u  zejdzie z p o c h y ln i p ro ­
to ty p  s ta tk u  o nośności 
3 300 D W T.

S T O C Z N IA  budapesz 
teńska  znana je s t ta k ­
że z p ro d u k c ii poszu­
k iw a n y c h  ' na ry n k a c h  
zagran icznych  d źw ig ó w  
p ły w a ją c y c h  o nośności 
5 i  10P ton.

(Korespondencja w łasna 
„K u r ie ra “  z W ęgier)

ZD A R Z E N IE  TO N IE  C O D ZIEN N E. JESZCZE 
PR ZED  K IL K U  D N IA  M I. ZEG N A JĄC  SZCZE 
C IN . M IA Ł E M  PR ZED  O C ZYM A C H A R A K T E  
R Y STY C ZN Y D L A  N ASZE G O  M IA S T A  K R A J­
O B R A Z: D Z IE S IĄ T K I PO RTOW YCH D Ź W I­
GÓW , M A S Y W N A  S Y L W E T A  STO C ZN I, DO­
L A T U J Ą C Y  Z JE J P O C H Y L N I -H A Ł A Ś L IW Y  
JA ZG O T. B Y ŁE M  P R Z E K O N A N Y , ZE PRZĘZ 
N A JB L IŻ S Z E  K IL K A N A Ś C IE  D N I W ID O K  
PORTOW EGO M IA S T A  N IE  B Ę D Z IE  M O IM  
TO W AR ZYSZE M .

! A Ż  tu  nagle na  ro z ­
le g ły m  nabrzeżu D u ­
n a ju  w  Budapeszcie 
w y ró s ł las dźw igów , 
k tó re  jo ta  w  jo tą  p rz y  
p o m in a ły  nasz szczecin 
s k i pejzaż. Z  nap isu  
nad  w e jśc ie m  do śred ­
n ie j w ie lk o ś c i zak ładu  
w y c z y ta łe m , że jestem  
przed  S toczn ią  im . Ge­
o rgu  D e ja  w  Budapesz 
cié . I  to  n ie  stocznią 
rzeczną, k tó ra  m iędzy  
'in n y m i za o p a trzy ła  nas 
w  „M a rg itk ę ”  i  „ J u -  
lis z k ę ” , lecz p rzed  za­
k ła d e m , k tó r y ,  b udu je  
p e łn o m o rsk ie  je d n o s tk i 
ok rę to w e .

T ru d n o  b y ło  u le  »ko­
rzystać % ta k  in te re su ją  
cego spo tka n ia  i  n ie  
p rzekazać naszym  Czy­
te ln ik o m  k i lk u  c ieka­
w ych  danych o przem y­
śle ok rę to w ym  k ra ju , 
k tó re go  lud z ie  darzą nas 
szczególną — n ie  zawsze 
jes te m  w stanie sobie 
uśw ia do m ić, czym  zaslużo 
ną  — sym pa tią  i p rzy jaż  
id ą .

P R Z E D  n iespe łna  40 
Jaty na m ie jscu  dz is ie j 
ezej s toczn i o k rę to w e j 
g n ie źd z iły  się różnego 
ro d z a ju  drobne W ar­
sz ta ty  rem on tow e , ob­
s ługu jące  g łó w n ie  po­
trz e b y  rzecznej f lo t y l l i  
’D u n a ju . W te d y  też, t j .  
o k o ło  1935 ro k u  z ro ­
d z iła  się ca łk ie m  rze­
czowa koncepc ja : skoro  
D u n a j je s t w  zasadzie

zosta ły  z jednoczone i  d a ły  
początek p ie rw sze j w  h i­
s to r ii.  W ę g ie r , s toczn i ok rę  
toW e j. Jeszcże przed w o j­

przys to so w a n y do  że­
g lu g i s ta tk a m i o w y ­
po rnośc i p o w yże j 1 000 
B R T  —  dlaczego n ie  
s tw o rzyć  w ła s n e j, w  
k r a ju  w yp ro d u ko w a n e j 
f lo t y l l i ,  k tó ra  b y  m ogła 
p rzew oz ić  to w a ry  bez 
p rz e ła d u n k u  z B u d a ­
pesztu do p o rtó w  do ­
ce low ych.

ną stocznia ta  w y p ro d u k o  
w a ła  k i lk a  s ta tk ó w  pe łno 
m orsk ich ,., k tó re  obs ług iw a 
ł y  l in ię  śródz iem nom or­
ską oraz przeznaczone b y ­
ły  do obs ług i l i n i i  B lis k ie  
go W schodu.

A L E  p ra w d z iw y , d y  
n a m iczn y  ro zw ó j bud a ­
peszteńsk ie j stoczni o - 
k rę to w e j rozpoczą ł się 
dop ie ro  po w yzw o le n iu  
k ra ju .  U społecznien ie  
s toczn i o tw o rz y ło  przed 
n ią  nowe', szerok ie  
p e rs p e k ty w y  ro zw o ju . 
P ie rw szym  so lid n ym  
zam ów ien iodaw cą s ta ł 
s ię  Z w ią ze k  R a dz ieck i, 
k tó re g o  po trze b y  o k rę ­
to w e , w  zw ią zku  z o l­
b rz y m im i zn iszczenia­
m i w o je n n y m i, b y ły  o- 
grom ne.

M ło da załoga s toczn io­
w a  rozpoczęła se ry jn ą  
p ro d u kc ję  s ta tkó w  pełno 
m orsk ich , g łó w n ie  d!a 
po trzeb ra d z ie ck ie j f lo t y  
cza rn om orsk ie j. W  ciągu 
15 la t  budapeszteńska 
stocznia m orska w ypuśc i 
ła  ze sw oich p o ch y ln i 
ponad 100 pe łnom orsk ich  
jed no s tek  o w vpo rn ośc i 
ponad 1 000 BRT.

O B E C N IE  w  bud a ­
peszteńsk ie j stoczni b u ­
dowane są dw a podsta ­
w o w e  ty p y  s ta tk ó w  o 
w y p o rn o śc i 1 200 i  1 300 
B R T , wyposażone w  
w ę g ie rsk ie  s i ln ik i D ie­
sla i  cieszące się du ­
żym  uznan iem  z& w zg lę  
du na w y s o k i stop ień 
a u to m a ty z a c ji urządzeń 
n a w ig a c y jn o  -  s te ro w ­
n iczych  i  m aszyno­
w y c h .'

Jednocześnie Stocznia 
im . G. D eja bu d u je  s ta tk i 
ty p u  rzeczno-m orskiego o 
w ypo rn ośc i 1 300 B R T  dla

O d b iorcam i ty ch  urzą ­
dzeń prze ła du nko w ych  
je s t oprócz W ęgie r — Z w ią  
zek R adziecki. R um un ia , 
C zechosłowacja. P o lska, a 
także n ie k tó re  k ra je  B l i ­
skiego W schodu. P ro je k tu  
je  się także przys tą p ie n ie  
do p ro d u k c ji dźw ig ów  ISO 
i  200-tonowych.

Z N A N E  ła c iń sk ie  po­
w ie d ze n ie : n a v ig a re  ne- 
cesse est, v iv e re  non 
est necesse —  obow ią­
zu je  w ię c  n ie  ty lk o  w  
k ra ju  w ilk ó w  m orsk ich , 
le cz  także  w  k ra ju  lą ­
do w ych  szczurów .

Z . C Z A P L IŃ S K I 

F o to : AC S IR E N

F ragm en t Stoczni 
im . G. Deja.

Jeden z typ ó w  sta*, 
kó w  p ro d u ko w a ­
nych  w  Budapeszcie

„Wodnyj Transport“
o kanale

Odra - Wisła
W  S P E C JA L N Y M  a r  

ty k u le  pośw ięconym  
p ro je k to w a n e j b u dow ie  
K ana łu  O dra —  W is ła , 
zam ieszczonym  w  p iś ­
m ie  ra d z ie ck im  „W O D  
N Y J T R A N S P O R T ” , au 
to r  na  w s tęp ie  pisze:

„T o , że G ó rn y Sląslt 
je s t kuźn ią  no w e j P o l­
sk i, że zna jdu ją  się tu ­
ta j se tk i h u t, kop a lń , za 
k ładów  prze m ys ło w ych— 
w ie  każdy. N a to m ia s t o 
ty m . że ..■•erce prze m y­
s łow e”  PRL stan'e się 
„p o rte m ”  dw óch ntórz— 
B a łtyck ieg o  i C zarnego— 
znane na razie je s t t y l ­
ko specjaUS om , za jm u ją  
cym  się ty m  zagadnie-

W  D A L S Z Y M  Ciągu 
a u to r uzasadnia koniecz 
ność budow y K a n a łu  
Odra —  W is ła . M . iii.  
a rgum entem  prżem aw ia  
jącym  za tą  koncepcją 
je s t fa k t, że przez K a to  
w ic e  —  s to licę  p rzem y 
s łow ą Górnego Śląska 
—  przew iez iono  k o le ją  
w  1961 r. ponad 130 
m in  ton  różnych  ładun  
ków . M ożliw ość dalsze 
go pow iększenia przewo

zów  ko le jo w ych  jest 
ograniczona. Budow a 
n o w e j d ro g i, w o d n e j, łą 
czącej gó rny  b ieg  O d­
ry  z górną W is łą  roz­
w iąże  tru d n o śc i w  za­
k re s ie  tra n sp o rtu . K a ­
n a ł O dra  —  W is ła  bę­
d z ie  m ia ł duże znacze­
n ie  ró w n ie ż  i d la  ca łe j 
E u ropy . D z ię k i tem u 
k a n a ło w i np. s ta tk i 
fra n cu sk ie  będą m og ły  
w chodzić  na w o d y  śród 
lądow e  ZSRR.

Od naszego specjalnego wysłannika do Afryki

STRZAŁY
w  p o r tu g a ls k ie j  G w in e i
W  C Z A S IE  w ę d ró w k i po  zacho­

d n ie j AJryce, w  je d n y m  z po r  
tó w  spo tka łem  u licznego han­

d larza. C hcia ł ku p ić  papierosy, m y ­
d ło  toa le tow e, lu b  koszulę. N iestety, 
pap ierosów  n ie  m ia łe m , bo n ie  pa­
lę. a ko szu li n ie  chc ia łem  się po­
zbyć.

—  A  b ro ń  pan ma? —  zaskoczył 
m nie  następnym  py tan iem .

—  C zy dobrze rozum iem ? Pan  
p y ta  o broń?

—  T a k !  —  s tw ie rd za  zupe łn ie  se­
r io  m ó j cza rny rozmówca^

P oniew aż w z b u d z ił w e m n ie  po­
de jrzen ie , że je s t racze j agentem  po  
l ic j i ,  n iż  a u te n tyczn ym  hand la ­
rzem, z ro b iłe m  wszystko, by się ja k  
n a jszyb c ie j u w o ln ić  z jego  rąk.

D op ie ro  w ieczorem  w y ja ś n iłe m  ».o 
bie k u lis y  dz iw nego sp o tkan ia  przed  
p o rto w ą  bram ą. D o w ie d z ia łe m  się 
m ia n o w ic ie , że han d la rz  je s t rze­
czyw iście  cz łow iek iem  in te resu , je ­
ś li ta k  m ożna m ó w ić  o de ta licznym  
kupn ie  i  sprzedaży pap ierosów , m y  
d la , czy n a w e t re w o lw e ru .

K U P O W A Ł  broń , k tó rą  p rze­
m ycano do G w in e i p o rtu g a l­
s k ie j. T en  otoczony w ie lką  

ta je m n icą  k ra j,  z k tó rego  dociera  
•to nas m n ie j w iadom ości n iż  z po­
łożone j b a rd z ie j na  p o łu d n ie  A ngo ­
li,  toczy w a lkę  icyzw o leńczą . Od 
przeszło ro ku , ściśle m ó w ią c  od 17 
Upca 1961 r., w  a fry k a ń s k im  buszu 
i  d ż u n g li roz lega ją  się s trz a ły  tam ­
te jszych  p a rtyza n tó w . J a k  w y n ik l i

ze skąpych doniesień, rocznicę w y ­
buchu pow stan ia  zb ro jnego  A fr y k a ­
n ie  u c z c ili lic z n y m i a kc ja m i, p rze­
p ro w a d zo n ym i w  re jonach  B igene  
L a  G a rim , Basaser, Bo lam y. P a rty ­
zanc i a ta ku ją  m osty i  d ro g i, ja k o  
g łów ne  i  jedyne  w  ty m  k ra ju  szlaki 
ko m u n ika cy jn e . W  ten  sposób u n ie ­
m o ż liw ia ją  o n i w ładzom  p o rtu g a l­
s k im  sp raw ow an ie  k o n tro li n ad  od­
d a lo n y m i od cen trum  a d m in is tra c y j­
nego —  p o rtu  Bissau, re jo n a m i k ra ­
ju .

Do t y c h c z a s  p a rtyza n c i w y -
s a d z ili w  pow ie trze  20 m o­
s tów  i  zn iszczy li w ie le  k ilo m e  

tró w  dróg. A k c ja  ta spo tka ła  się z 
su ro w ym i re p res jam i ze s tro n y  ko­
lo n ia ln y c h  a d m in is tra to ró w . Ja k  w y  
n ik a  z k o m u n ik a tu  ogłoszonego o- 
s ta tn io  w  Konakrze  przez k ie ro w ­
n ic tw o  P a r t i i  W a lk i o N iezaw isłość  
G w in e i P o rtu g a lsk ie j i  W ysp Z ie lo ­
nego P rzy lądka , w  k ra ju  ty m  w ie ­
lu  p a tr io tó w  zakopano żyw cem  w  
z iem i, tu b  utop iono. W końcu  l ip -  
ca na po łu d n ie  k ra ju  i  do  re jonu  
północnego, gdzie zn a jd u ją  się n a j­
s iln ie jsze  ośrodk i oporu, sk ie ro w a ­
no p o s iłk i w ojskow e.

C Z Y  te r ro r  przyn iesie  w ła śc iw y  
sku tek  — na leży  w ątp ić . W cześniej 
czy p óźn ie j G w inea przestan ie  być 
portuga lską , ją k  inne k ra je  przesta­

ły  być f r a ” 'u sk ie , czy b ry ty js k ie .

IR , BURCZY.

TURBOT 
- BARK
ty lk o

dla trawlerów
S IE R P IE Ń  w  po ło ­

wach na M orzu  Północ 
n ym  zaczął się d la  tra w  
le ró w  pom yśln ie . Na ło 
w is k u  T U R B O T -B A N K  
p o ja w iły  się skoncentro  
w ane ła w ice  dużych, 
w a rto śc io w ych  śledzi. 
T ra w le ry  „D a łm o ru ” , 
„O d ry ”  i  „G ry fa ”  zaczę 
ły  tam  osiągać bardzo 
dobrą w yd a jn o ść , od 14 
do 18 to n  d z ienn ie  na 
jeden  sta tek.

Ł o w is k o  to  n ie  jes t 
je d n a k  odp o w ie d n ie  d la  
f lo ty l l i  s u p e rk u tró w  ze 
w zg lędu  na „o s tre  d no ” , 
o b fitu ją c e  w  drobne  za 
czepy. Duże w ło k i t ra w  
le row e , wyposażone w  
mocne s ty  ło now e  o - 
ch ro n y  w o rk ó w  s ie c io ­
w ych  —  w y trz y m u ją , 
c ie n k ie  n a to m ia s t sieci 
k u tro w e  id ą  w  s trzępy. 
W  ty c h  w a ru n k a c h  su - 
p e rk u try  muszą nada l 
eksp loa tow ać m n ie j w y  
d a jn e  obszary M orza 
Północnego. (ZAP)

—♦ —

R o z w ó j
f lo ty
egipskiej

F L O T A  hand low a 
E g ip tu  z 14 s ta tkó w  w  
1952 r. pow iększy ła  się 
w  b r. do 41 s ta tkó w , a 
v / ciągu na jb liższych  la t 
tonaż je j ma być podw o 
jo n y . W  zw iązku  z ty rr; 
E g ip t ro z p a tru je  obec­
n ie  m o ż liw o śc i zam ów ię 
n ia  s ta tk ó w  za g ran icą . 
O  z lecenia eg ipsk ie  ub ia  
ga ją  się stocznie ang ie l 
skie , je d n a k  w y d a je  się, 
że u legną one konku ren  
c ji in n ych  państw . O- 
fe r ty  na budow ę s ta t­
k ó w  d la  E g ip tu  z łoży ły  
ró w n ie ż  s tocznie Ja­
p o n ii, N RF, W łoch , Sta 
n ów  Z jednoczonych  i 
Z w ią z k u  Radzieckiego,1Yidok w  jak z Walów ChrobręctĄ t

WIDOK - jak
Z mim CHROBREGO ŚWiAT

F L O T A  D U Ń S K A  Z A R A B IA  

N A  O BC YC H  P R ZE W O ZA C H

N IED AW N O  o p ub likow an o  o f ic ja l­
ne dane o zarobkach f lo ty  duńsk ie j 
w  1960 r .  W ynos iły  one 1187 m in  ko ­
ron  w p ły w ó w  fra ch to w ych  oraz 364 
m in  ko ro n  w p ły w ó w  z ty tu łu  czarte­
ró w  na czas. Z  w p ływ ó w  frach to ­
w ych  69.2 proc. w n ios ła  żegluga l i ­
n iow a, 17.9 proc. tra m p in g , a 12,9 
proc. żegluga zb io rn ikow cow a .

Podstawowe znaczenie dla f lo ty  
du ńsk ie j m a ją  w p ły w y  za przew ozy 
m iędzy obcym i po rta m i, k tó re  w y ­
n io s ły  w  1960 r . 971 m in  ko ro n , t j .  
8t proc. ogólnych w p ływ ó w . 216 m in  
koron uzyska ła f lo ta  duńska z prze­
w ozów  ła d u n kó w  ha nd lu  zagran icz­
nego.

S IL N IK I  O K R Ę T O W E

T Y P U  D IE S E L

OGOLNA m oc w ybu do w an ych w  
ub. r. w szys tk ich  s iln ik ó w  ok rę to ­
w ych  ty p u  D iesel w yno s iła  3 783 tys . 
K M  i u trzym a ła  się na ogół na po­
ziom ie ro ku  1960, P ierw sze m ie jsce w  
budow ie s iln ik ó w  w ysokoprężnych 
nada l za jm u je  duńska f irm a  „B u r -  
m eiste r and W ain” . w  fa b ryka ch  te j 
f i rm y  oraz na podstaw ie udz ie lonych 
przez n ią  lice n c ji w  inn ych  kra jach , 
w yp rod uko w an o  w  ub. r. 141 s iln i­
ków  o łącznej m ocy 1 057 tys. K U ; 
czy li 28 proc. św iatow ego budow ­
nic tw a .

D ru g ie  m ie jsce za jm uje  zachodnio- 
niem iecka f irm a  M. A. N. — 840 tys . 
KM , a trzec ie  szw ajca rska f irm a  
„S u lze r”  — 705 tys . KM .

10 L A T  K A N A Ł U

W O ŁG A  —  D O N

W KOŃCU lipca  br. m in ę ło  10 la t 
od c h w ili u ruchom ien ia  Kana łu W oł­
ga—Don, posiadającego ogrom ne zna 
ozenie- dla całego po ludn iow o-w schod 
niego obszaru RFSRR. K a n a ł — o d łu ­
gości m i km  — łączy w szystk ie  mo­
rza eu rop e jsk ie j części ZSRR w  jed­
n o lity  w odny system tran spo rtow y .

W  ciągu 10 la t przez kan a ł prze­
w io z ły  s ta tk i 34 m in  to n  różnych 
to w a rów , przede w szys tk im  w ęgla, 
d rew na i m a te ria łów  budow lanych. 
W  okre s ie  10-lecia na Kana le W oł­
ga—Don - od by ło  się 90 .tyś. ś luzow ań, 
p rzy  czym  • os ta tn io  czas śluzow ania 
skrócono z  30 do 17 m in u t.

N IA R C H O S  P R Z E R A B IA

Z B IO R N IK O W C E  N A  T R A M P Y

ZN A N Y  a rm a to r  g reckiego pocho­
dzenia, S. N iarchos. ¡zlecił stoczniom  
an g ie lsk im  przebudowę 4 zb io rn ikó w  
ców  o nośności po oko ło  20 tys . 
DW T na tra m p y  specjalne. C harakte 
rys tyczny  je s t fa k t, że są to  s ta tk i 
tbud ow an e  w  ‘ la tach 1952—1953, a 
w ięc s tosunkow o nowe. Po przebu­
dow ie  nośność ic h  w yno s ić  będzie 
26.5 tys . DW T. P ierw szy sta tek — 
„W o rld  G lade’’ — został ju ż  przebu­
dow any i  rozpoczął no rm a lne re jsy .

R A D Z IE C K I W O D O LO T

W  STO C ZN I „K ra s n o je  Sorm owo’* 
w  Le n in grad z ie  zna jdu je  się obecnie 
w  budow ie now y ty p  w odolo tu 
„C z a jk a ” . W odo lot ten, k tó ry  w  na j 
b liższym  czasie oddany zostanie do 
e ksp loa tac ji, będzie zabierać co 
praw da ty lk o  30 pasażerów, jednakże 
jego szybkość, wynosząca 100 km  na 
godzinę, je s t bardzo znaczna i  sta= 
no w i poważne os iągnięcie kon s truk»  
to ró w  radz ieck ich.

S E R IA  T A N K O W C Ó W

O N A Z W A C H  S T O L IC

OS TA TNIO  stocznia w  Le n in g ra ­
dzie przekazała do eksp loa tac ji ta n ­
kow ie c o nazw ie „B u ka re s t” . Jest to  
p ią ty  z ko le i s ta tek  z serii dużych 
ta nko w có w  o 40 tys . D W T, k tó ry  
o trzym a ł nazwę s to lic y  jednego z 
k ra jó w  obozu socja listycznego. Do­
tychczas stocznia len ing radzka zbudo 
w a la  4 s ta tk i tego ty p u  — „P e k in ” ; 
„W arszaw a” , „B ud ap eszt’* i  „P ra ­
na” .

TR U D N O Ś C I S TO C ZN ”

JA P O Ń S K IC H

W  KOŃCU BR . stocznie Japońskie 
spodziew ają się pow stan ia znacz­
nych trud no śc i w  zw iązku z n iedo­
sta tecznym  na p ływ e m  zam ówień na 
lu d o w ę  now ych s ta tków . Na ogólną 
ilość 68 p o ch y ln i w  24 na jw ię kszych  
stoczniach jap oń sk ich , w  g ru d n iu  br. 
będzie w o ln ych  56 p o chy ln i, a w  
m arcu 1963 r. aż 65 po chy ln i. Duże 
stąpznie do tego okresu będą jeszcze 
pracow ać pełną parą, na tom iast 
m niejsze ju ż  obecnie odczuw a j^ b ra k  
p racy, a jes ie ń ią  b r . będą w  ogóle 
bez za tru dn ien ia .

P O D U S ZK O W IE C ’*

N A  T A M IZ IE

L o ndyńsk ie  p rzeds ięb io rs tw o  
eksp loa tu jące  na Tam iz ie  s ta tk i 
spacerowe, zapow iedzia ło , że jes3 
cze w  ty m  ro ku  u ru ch o m i kom u­
n ika c ję  pasażerską s ta tk ie m  na  
poduszce p o w ie trz n e j na tras ie  
m iędzy gm achem  p a r la m e n tu  a 
m ostem  T o w e r w  Londyn ie . .,Po­
duszkow iecn- zabierać będr.e 70 
osób, .


